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G o r ą c y  d i i e ń  w  S e j m i e

Ostateczne uchwalenie daniny. —  Debata nad naprawą finansów. —  M owa  
min. Michalskiego.—  Burza! —  Załagodzenie konfliktu.—  Ustawa o naprawie fi* 
nansćw przyjęta w drugiem czytaniu. -  Przyznanie dalszych uprawnień min. skarbu

Zaznaczyć trzeba, że pod taniec posiedzeń/la 
nastąpiło niemal zup .ine uspokojenie umysłów. 
Izba pracując w żywem tempie pxzyj«-la w  dru. 
giem czytaniu ustawę o naprawie finm - iw  i 
dalsze upoważmeaiia dla .nin. skarbu.

- -o -  - -
Dokładny przebieg wczorajszych, obrad podaję 

poniżej zamief ziczone depesze
— o o o —

Trzeć.e czytanie ustawy o daninie
Wa-.Simwa (tjfl. wł.). ^Ta pipcMmSm wczorajszych 

cbr.ad sejm o w ycn przystąpiono do trzec-tgo, 
już ustal niego, Czytania ustawy o daninie.

G-it® ziaba irt *w imieniu ,,Wyzwoletnd,aA pos.. W®t 
żnicki. Zgłosił on piomm, nie ~iweg poprawek, 
które upadły w dirugium czytaniu, W  szczegół* 
noiści oświadcza że gdyby zgłoszona przezeń po­
nowna pioiprawka pos. Painiatiowskiego do- art. 52 
sprzedaż ziemi na dan.imę| nie pnzieśzła- — stron­

nictwo jego bodzie głosowało en fcŁoc przeciw u* 
fcta\v’e.

Pos. Spicketman (Niemiec) ®s powiada gloso* 
-wanie Niennców za darniną Po®. Kowalczuk (P. 
:S'. L. Piast") zgłasza analogicznie do pos. Woź* 
mickiifgio ponownie szereg poprawek międizy itr 
nemi (do art. 3, 46, 47, 52 i 53). Mówca, zapowiada, 
że P. S, L. będzie się domagało przy glosowaniu 
■•n bloc wyleczenia artykułów, do których wnio* 
sio popraw ki. W  przeciwnym razie bęużia stron?

*Hv3 trinrowsłj przeciw ustawie.
Pras. Perlmatler przemawia za daniną. i nawo* 

'iije ,lo zgody. 1
Po®. Wierzbicki referuje nowe poprawki i 

mian/, mianowicie wszystkie stronnictwa zigla- 
ćia.ią nowy artykuł do końcowych przepisów, 
postanawiający, że mcc ustawy o dankie nie roz 
ciąga stię na powiat- brartarysk? i i id,mi wojewó­
dztwa niowogroidizkieigo. Poprawka ita nia na ce­
lu  zapobieżenie niepożądanej agitacyi na terenie 

Io]>i®cytowym.
W  projekeie do, art. 25 wprowadza się .zmiany, 

wyjaśniające, że jeśli wtaiscjcdel nieruchomości 
sprzedaje dla reałizaicyi daniny część gruntu, 
to w tym wypadku płaci on całą sumę daniny,, 
a idizierżaiwea gruntów jięsit zwolniony od za,pła* 
ty tej części daniny, któiaby na niego przepadła 
:\v myśl art. 33.

O naprawę finansów Państwa
f nzysirąpCono do nartępnego punktu porządku 

dziennego, t. j. do ustawy o środkach napraw y 
gospodarki fiuansow eJ, Poseł Luewensfein przed 
stawił spraiwradarie komis yj sk arbo w zb u d ź eto * 
wej o ra jdow y m  ipirojeikcie'; ustawy o środka,rh 
naprawy gospoda,rki finansowej. j^ o jek t  ten ko- 
m ism  podzieliła na djwfe gruuy: 1) część,; która 
za,wiera Ogólne normy, do yczące reform y pod* 
staw gospodarki finansowej; 2) gnupę, zawiera*

jącą ndrmy apecynlne, mające eharaiLor nOww* 
lowania zmian ju z obowiązujących. Do d/iugiej
kategóryi rui leżały: pro j ekt nowego un > i  m u wt« 
ula pracy w  przemyśle i handlu, projekt zmiany, 
reformy rolnej i zon xny ustawy o obrocie pienCw 
żnym.

Co do tej drugiej grupy, fo kom is; ta przedłoży 
odrębne sprawozdanie, a  dzisiaj prziedkiadja Łyl* 
ko p ro jek t o itych środkach naprawy getspod °rk i 
finansowej, któue są nowe i m ają char”k er za*
sądni c~y oraz odnoszą się przede v szyistlkiem do 
administracyi. Rząd zażądał, aby jemu pu.zekeh 
~ n o  władz? Zmiany w  ustarie, ze względów e> 
weątuałnego *cłi zw ijania, Kotłusya. była  jedno* 
m yślnego śtapi&ut-ywariia, ;<lio k tórego  przyłączył 
się potem mmisitiEir; że taka kOmpeteucya sp-ze* 
ciwia sią przepisom kOusly.ucyf. Koipisya posta- 
tioiwułta. że p izedewszysiikiem należy dac jnBi« 
utroiwi m,Jiaośc stawiania dy^gnózy, a w ięc pi.a* 
wa wglądania w e w szystkie działy aidmifiistrą* 
cy i, oriaz kon,troioavania icb. dalej, aby m u ?dac 
prawo leczenia, jednakowoż w zgodzie z kansty- 
tucyą, według której ustaiumwjanie i usuwanie 
urzędów na/eży ty lko  do sejmu. D latogo korni* 
sya proponuje u j i  tym  .względem rozm aite śro* 
dki. Straż n a d  cszeządnością ma być poruczoua 
ministrowi skarbu w ten sposób, ze radzie minW 
strów nie bądzle wcinc "uchwalać wydatków. 
Z tern łą,c,zy się kwestya, c z j i  Sejm ov7i nie ma 
by.ć wolno uchwatać w ydatków  bez zgody mian* 
stina skaatbuł Zn< eznia większioiść oświadcizyła się 
w m yśl paojeik u rzą.Jowegu, ujmując to  jednane 
tylko w e formę uchwały. Ustawa, którą  teraz 
przedłożono Sejmowi, zawiera także aostykiuł o 
utworzeniu rady finansowej, jako organu dloira* 
drze,go ncuzy ministirae skarbu, złożonej1 z 15 człon 
ków, izaardaioowanyicih przez radę niinnslrow na 
wniosek nayiisjra skarbu, z? wszystk.ich dziedzin 
życia go&potdarćiziego i wszystkich obszarów Rże* 
czypucspoliiej. Aby oddziałać na psychikę spó.e 
ozeńistwa, uciekaj,ąicego od własnej waluty, u* 
chwalono przepisy, że umowy między 'm yw ate* 
lam i polskind mogą być zawierane tylko wo wa* 
łucie polskiej. Celem pizeciwhzirłania spekuJa, 
cyi komisya uchwaliła przyjąć ustawą karną, 
proponowaną przez rząid, z tern obostrz, niem, że 
poistępowande ir.a być doraźne

Pos. Diamand oświadcza, że w tych czterech 
projektach są primysły bardzo oryginalne, lecz 
krydykuje parę sizc-zegółóiw. Mówca n ie jest za 
tern, aby złoto odbieinamo ze szkodą posiadaczy7, 
lecz aby wydawano obligi uziesręcioletnie, \v któ 
rycłi ods,eit(ki płaciłoby się według kursu odnoś­
nego walut zagranicznych, ale w markach poi* 
skiiich. W nosi o skreślenie ustępu 2 artykułu 2 
tej ustawy.

P o  przemówieniu nos. Stapjńskifigo, który do* 
m aga się wydatnej redukcyi urzędników, nastą­
piła  przerwa do popcludnia

Danina ostateiznie. uchwalana

W arszawa (tel. M.). Codzienna poi.-iie'dy,a.:ia Sej 
mu nie są pomysłem trafnym. Dotychiczajowe 
do-so/.adczenie. wyikazalo bowiem, ze w7 czasie te.* 
kich -wiaśnie posiedzeń dóahcdzd najczęściej do 
tum ultów  i  wrzawy. Posłowie, wy czai p ani wielo* 
godiziruiemi obradami, u lega ją  łatwo podniece­
niu, k tórego rcziultatójn są przeważcie niem iłe 
incydenty,

To też ju ż  wczoi aj przed południem op: iwia* 
ria.np w  knioarach sejmow7ych, że Sejm  uchwali 
wprawdzie daninę bez przeszkody, ale że pod* 
czas debaty nad sidnacyą finansów państwa mo* 
żna ®czeKiwac nl&snofztanek, saszególnie że* owa 

, ja ip a kUttoarowa brała podi uwagę jako- najw aż,- 
n. ejsay moment prsypuszczenie, że-mi»i»i®>r M *  
chąlsiki ,siam podłoży lont pod materyał palny i 
spowoduje wybuch.

2>acaz p,o przerw ie popołudniowej przy jęto  
damnę w  trzech om czytaniu i to ,zta, pełnie stpokoj- 
mie, ale w kilka chw il potem apokćj ustąpd 
m iejsca burzy.
■ Stało s,ię tu istot.uie w cząsir przem ówienia 
non istra M ichał ś ego o napraw ie finansów.

Już pierwsze ustępy przieinówdeinia m inistra 
M ichalskiego w yw oła ły głośne protesty na ła­
wach lewicy. Przcc y  wal i m ówcy ziwłaiSzcza posło­
w ie  socyalistycimii Daszyński i  Diamaud. W śród 
innych, posłów lew icy nie ukrywano niechęci do 
■wywodów m inistra. Ministra M ichalskiego jed 
r e k  te okrzyk i n ie  zbija ły z troipu; mówca prac- 
mówieroie swoje ‘oidczjuywat dalej.

Nagle w  Izbie powstała w rzawa nie do Opisa* 
nia. W rzaw ę tę spowodow-ałj7,słowna min. Michal­
skiego, który zaTzrcal Sejmowi, tż n k  chce pc 
r.csió żadnych efj-ar ra  rzecz państwa. Posłowie 
le -dcy, zerwawszy się z miejsc, tłumnie podstą­
p ili pod trybunę, wygrażając m inistrow i M icho1 
skiemu. Krzyczano: Przec ie  przed chw ilę uchwo 
llliśm y panu daninęS Zejdź pan z trybuny! Ode 
brać mu glos! Pos. W itos  wolał: Zamknąć poste 
-lżenie! Hałas U wał bliskr 15 minut. Zasiadając; 
na fortelu marszałkowskim wiicemiau^SBałek Osfe- 
oki zmusiz otny był w  końcu prz erwać po siedzeń i i.

Zwołany dcr^wczo konwent seriorów  zastana­
w ia ł się ‘had tym i iin,cj7dentami. W ypadek taki. 
aby w  czacie pnoaemówienia m inistra przerwano 
.pc,siedzenie, —  ■wydarzył się dziś fctio w ie czy nie 
p '  raz pierwszy w  htjłioryi pazlam rataryzm u

Eównocześnie z konwentom seniorów prem ier 
Ponikow ski zwOJal na poufną nasadę obecnych 
w  Sejm ie członków rządu. N a  łem posiedzeniu 
stw ierdził premier, że minlisitar Michalski nie 
p rzad lo i17!  tekstu s r  ege przemówienia radzie m l 
nJstrów k tóra  wobec tego treści przemówienia 
weiaJe nie' znała. Ustalono, że .po otw arciu  pode* 
dzienia 'm inister skarbu zabierze glos j złoży o-, 
świadcaerie, w którem  iirzeprosi Izb ę .,

To QS'wia(dozerile ziostało zakomunikowane- 
konwentow i seniorów za pośredmiiCtiwiRm mar- 
sza>ke Trąnipc,zyńskiego. Konwent przy ją ł Je do 
wiadom ości. R zeczyw "% ie po ponowmem ortwar- 
riu  izby iztawił snę na trybuniie mtinJenter Mićhal- 
śki i n ie kończąc siwego przerwanego przem ó­
wienia ogi7aniczył się do złażenia fomnalneco 
Przeproszenia. Z powodu tego incydentu kurso­
w ały przez pe;u ien czas ^ kuloarach spjmowrch 
Pogłoski, jakoby min. M ichalski zam ierzał po* 
dać się dc dym isyi, Tym  poaPlskoju jednak za­
przeczono jaknajenergiczn iei ze stroni) t j .U n .  
k&w rządu.

Popołudniu po zapytaniu p. Łańcuckiego w  
spraw ie uw ięzien ia p. Dębala przystąpiono do 

G LO SO W ANIA  NAD  U S T A L A  O D A N IN IE  
w  tt-zeiclem czytaniu.

Do artyś ulu tan e ci ego przyjęto poprawkę po® 
Udoiaczeursk^egó! która tylko stylistycznie uwy­

pukla treść przepisów. Do artykułu 10, k tóry 
n ióA j o kresach wschodnich, uchwaiono po- 
p faw kę wszystkich klubów, aby z tabeli w ykre­
ślić pow iaty: L id zk i i  Braslawski.. Popraw ka ta. 
przeszła jednom yślnie. Do artykułu 7, który 

doityczy spółek jg izy jąto  popraw kę ppslą KaJi,-j
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szeia, aby w  uJtępiie pierwszym pa słowach: 
utólmozia siłę'1, wstawić „od spółek banałówych i 
tani owych, powstałych przed 1 stycznia 1920“, 
a po sk-wach -końcowych tegn ustępu dio-dać: 
„od wray f̂tkic-h intfiych zaś w iwyibokości 10 proc. 
od tychże kapitałów1. Do artykułu 35. przyj eto 
poprawką posła TWadysława Grab* Kiego, any
|o słowach ,reseite damiiy i r^iypadającej na niie- 
fuchomości płaca wtłasteicigir1, wstawić: „o ile 
jednakże właścicŁtd w myśl aiityicułu 52. bprzew 
da czł:ść"^Vojef nieruchomości, lariykui 35. nio 
wa zastosowania11. Po „artykułu > 33. clo tabeli 
j lg  indywiiduaanyich przyjęto poprawkę wszyst­
kich klubów o skreśl- nie powiatu bra-daw-s-Lle- 
go i lidzikiego. Do artykułu 40. przyjęto popraw­
kę posła Witosa, aby ulgi -wie wschodnich wo­
jewództwach Rkeoztyposipolłirtleó stosowane były 
do wszystkich osadników bez względu na wy- 
iftiiema-one w twym aut/kułe łcwaJiiik icye. Wre- 
stociie pnzjyjęto poprąwikę tv. szyistki-ch klubów, 
aby dodać mowy artykuł „moc mniejszej usta­

wy n?e rozciąga się na pow ity : biasławski i 
lidzki województwa nowogródzkiego". Następ­
nie
PRZfJiSTO USTAW ? EN BLOC ZNACZNA  
“  ”  WIĘKSZOŚCIĄ GŁOSÓW  

przeciwko głosom Wyzwolenia. Uchwałę tę 
przyjęła ‘-ba uklaskapil

Dalsze obrady 
nad uzdrowieniem t.iw nsów

Przystąpiono pom-uiwmit do ustawy a środkach 
naprawy gospodarki państwowej: Pośeł Rada. 
Ł^ewŁkl mówił: Obowiązkiem naszym jest po- 
piUieć ministra, a jedna z form tego poparcia 
jieisit ucuw-aaenifc jego uprawnień. Ustawia nie jest 
■sputowanę z komdtytuoyą. Nie wolno tutaj mó­
wić o alce miedzy ministrem a kon&Łytiu-cyą'' 

I gidyż tuitaj choctri tylko- o aalus rei publicne,
* i.: I “ ~\

liliowa min. Michalskiego -  Burza
.Następnie zabnał głos minister skarbu M i­

chalik*. Duriw. 4 ,październik a —  mówił on —  
przedstawiłenn swój prograi.. se^morwi. Dnia S 
wniósł rząd pro-j-ek t ustawy o środkach na­
prawy finansowej," a  w kilka oinn po i.-mej pro­
jekt -daniny. Upłynęło 10 tygodui, a Uutychczas 
tytno jeden j  tych projektów stał Si* ustawą. 
Cały program pomstal w  ztraoznej cizęóci w  sfe­
rze ttcryl. Jestem jak  wię.dtn (w rzaw a n »  *e- 
wioy), który ma skrępowane, Badurem dłonie 
Dostało do tego, żię -dzisiaj poseł, śtapańakj iżtmlił 
tóę, i *  nd& pTfc-edisi<_w ziąłem redukcyi w  urzę­
dach odtbuid-ofwy. Ośmielam atię odpotwiod. łeć: a  
na jakiej podstawie prawnej n otgłem to u-cizy- 
jić?  O tun tytuł prarjny piosTem 10 tygodni 
tamiu, a  dzisiaj w ini »ię mimie za to, ż «  pewnych 
imeazy koadeczmieh nile mogłem wykonać. Opó- 
żuienie uchiwejy ustawy »  środkach naprawy 
'finansowej uniemożliwiło m i przeprowadzenie 
wileiu i_*zCEiędnośca.

N-ał-eiziy w  ostatniej chyba uhwdłi ben projekt 
d lesłj chanie ważny załatwić jak najrychlej, Do  
‘■r»go rziutu oka mdiech mi -będizao wojno dobuncić 
kiilka uwac, związanych. ściśli z tą materyą. 
■Praco moja jest, jak wszystkim wtiaaomo bar­
dzo trudna i /‘iążk-a. Jeżeli dotychciziaj) trwałem  
aa stanów isku, mimo indeuehwalrfnia projektu, 
choć gwiycz zalewa serce r  poiwiodu szkód, jakie 
to opóźnienit wyrządza p-amstw-u, — a  to z 
dwóch powodów: po 1) że ytaua moja wydala  
pewno realne owoce, a  po 2) że kraj i  z«grantca 
darzą mnie zaufaniem, co dla ministra akaar* 
bu państwa ma w i-elkio dzaiiaj znaczenie. Pro- 
«diłenn -s-ejia o życzliwość i  z zadowolemiem mu­
szę stwierdzić, ze mój program' stał się pru-gra- 
mem wdęks-z3j csęścl naszego bijjoieic-zeńsłiw a. 
Ąw-iadozą o tern setki listów, adinenów i depesz 
ae wsaj sttkiich kół spo-łeozeństwa ze WBo-ystkich 
dzielnic państwa, snaes-zeń gospodarczych

rzajwa na lewicy), ale nie są to bynajmniej 
tylko klasy po&ladaijące, Ikłóre -się ze mną' soli­
daryzują, 1-eoz tafcżt iizemidślnl-cy, dro-bni prze- 
mysłcKwlcy, związek usizęiniilków wsizystki-ch ka- 
teg-oryj, wyciągają do mnie ręce spracowane na 
znak, że się M u m im y. To wielkie zwycięstwo 
napawa mnie przekonaniem, że droga moja by­
ła dooza. Ci wsizyisicy, kitórizy naizy-wiają te obja­
w y  urągliwie ślepym- entuizyaiaraem, aldu d-ło- 
miainij m ogmd-em, doznają zawodu. Tym wiszyist- 
iklion ko-Łcm -paizeczy niezaiprzpiczony f-akt, że 
prócz przyznania* nam Górnego Śląska także 
przywrócenie w iary opołecz^-ńbicwa w-e własny 
ipi-eniadiz dokonała nieoczukiiiram pnzoz nikogo 
niespodzianka przemiany kursu i warto* ci mar. 
ki polskiej. W  najbliższych dniach smrócę się 
z ąpe^-em do społeczeństwa, celem zorganizowa­
nia wspólnej metodycznej pnao  u pnowineyo- 
ńaji-nych wladt, urzędów i zakładów państwir- 
wych.

Hednkcya parsokaht urzędniczego n? stąpić pos 
winna na j*odstawie badań, do których ..-ezwane 
będą jak najlepsze eleme nty. jeszcze w tyn, mie? 
silącu, jeśli uzy skam do tego* prawne podstawy w  
obfacine-j vwUuwie.

Minister dowodzi, iż jego jraos wymega : pt 
cyalnych ustaw, z których najważniejsza ja“t na 
porządku dzhenmym. Poruszane są w niej cztery 
sprawy: walutowa, usunięcie delicytu. tworzenie
organu doradczego 1 danie ministrowi potizebnych 
uprawnień. Co do drugiej sprawy, to chodzi o 
redukcyę urzędów, zanaz°m o możność wydz" »r 
żawienia naszych przedsiębiorstw państwowych.

Przechodzę do najdrażliwszego punktu. Bez u, 
stalenia specyalnych uprawnień dla ministra skat; 
hu, byłby ou Jak bez rąk. Co do „standing c»ndre‘ 
zmzekam się ujęcia tej metany w fo, mę ustawy.

Mó\ 'iono, ż (projekt ustawy tej jest ujmą dla 
sejmu. Jak to wlnęc gdy inni składają ofiary na 
rzecz państwa, v. taliim czad. sejm nie mógłby 
także ponisśó ouaiy? Byłoby to hańbą dla kultu* 
T »  gdyby wszyscy... a  tylko sejm nie chce tego 
zrobić poo swoją K<MHro-Ią (wielka wrzawa na le» 
wiej i przeróżne glosy). Mdcemanszałek Osiecki 
robi pauzę t jiowoda hałasu. Po przerwie wiremart 
szalek . O iiacki oświadcza, iże ministar skjarbu wy* 
rązjł się, iż . sejm na rzecz pnnstwa nie chce po* 
nosie otiar. W tent wkrażeniu zhacz-na część 
izby dopatrzyła się obrazy sejmu i chęci przeciw*

stawienia społeczeństwa sejmowi. W  tej sprawie 
minister Michalski przedłoży oświadczenie.

Minister Michalski: W  zakończeniu przemówień 
nia swojego użyłem słów, które wywołały pożawa 
nla gnane uioporozumiema. Mogę zapewnić, że ani 
na chwilę nie pizyszic mi na myśl przeciwstawieK 
społeczeństwa sejmowi ajsy podda\,-ać w wątpli* 
VvOść ofiarność i pov agę sejm u. Sejm, który do* 
piero co jednomyślnie Uchwalił . tej tak wielkiej 
wagi duninę, uczyni krok do naprawy finansó* 
państwa.

Po min. Michalskim aanrał glos pos. Pałaj, któ> 
f u j  porFmizoWal i  mlniJti^iń podnosząc zasługi 
J sejmu. Pos. Weinzioher stawia im. in. następującą 
| poprawkę do art. 3 ustawy: ,,W miojsce zwolnic* 

nych czterech urzędników wolno przyjąć najwyżej 
jennego. Na tę poprawaę zgadzr się referent pbs. 
Łuewenstoin t

Poseł T.ataj wnosi Jo art. 4 o skreślenie zdania, 
że uchwały Bady minhsirów powodujące wyaaTKi 
ze skarbu państwa, muszą zapadać tyłku za zgodą 
ministra skarbu. Pozaiem dopatruje się tutaj pe* 
wBgj niezgodności f  art. 56 kjnątyrucyi. Sprawo, 
zdawca poseł Loewensteln polemizując z orz d 
mówcą podnosi, że odnośny -artykuł został uchwa» 
lony jednomyślnie przez radę ministrów] która 
chyba nie wyrzekłaby się swoich praw nieopa* 
urzme. ;i

Pos. Moraczrwskl w obszernym, wy .-odzife broni 
swego wniosku mjiiejszości] do an. piątego. Pos. 
Diamaiad wnosi ó’ skreślenie art. 7*go- wprowa* 
dzajęcego instytucyę rady finansowej. Pos. Loe* 
vyetusteiii sprzeciwia się skreśleniu art. 7*g:j. Taka 
'metytucya jalc Bada finanso-wa istnieje bowiem 
w innych dziełąc-h, a sejm nie ponosi za radę fŁ« 
nansową odpowiedzialności 

Na tem zakończona debatę nad ustawą a napra* 
wie finansów 1 przystąpiono da glosowania  _

Przyjęto poprawką pos. ' Weinziehera art. III. 
odrzucono pop* iwk ■ po. Rataja do art. II '
wniosek muiejszoścl ocaz *imne do aift. V. odrzu* 
cono, Do art. V. przyjęto pojjuajwkę pjs. Dia* 
marda, sf. . 6

Ustawą i  r*MOłu«:yę przy li to w długiem czy* 
taniu.

Dalsze uprawnienia dla min. skarbu
Przyjęto również ucńwatę w przedmiocie zmrlej* 

aznia władz, urzędów ł zanUmów państ\.owych, 
oran perbonaiu w nich zatrudnionego. Dalej przy* 
Jęto w  urugicro czytaniu uchwalę o udzielenia mi* 
nistrowl Skarbr pełnomocnictwa do wydawania 

rczporząozeń w sprawie regulowania obrotu pis, 
niężnepo z zagranicą oraz obrotów oboemi walu* 
tnmL Przystąpiono do obrad w przedmiocie u* 
chwał sejmowym, powodujących wydatki ze skar* 
bu jiaństwa.

Po “zeregu przemówień uchwalę w tym przed* 
miocie przyjęto w  brzmieniu komisyl 140 gkosami 
prreciw 132. Naatępnie przyjęto rezol acyą wzywa* 
jącą do oględności przy redukcyl urzędów 1 urzą 
uników. Pos. VTitos uzasadniał nagłość dwóch 
wniosków o przeprowadzenia scisłego nadzoru nad

gospodarką w  lasach w całem paóstwte 
wie zaopatrztr.ia lud-hościl w drzewo

i\ w spra* 
opałowe
sprawiePos. Bryl uzasadniał nagiość wniosku w 

daniny od lasów na cele odbudowy kraju,
Nagłość wszystkich tych wniosków przyjęto, a 

Sprawę odesłano do komisyl, odrzucając wniosek 
pos. Witosa] lany jego dwa wnioski byłj jutre na 
plena-rnem posiedzeniu rozpatrzone.,
- Następne posiedzenie jutro.

Ferye sejmowe
War&zawa. (Tal. M.) Na Jrasiejsiz-erc popędza­

niu konwentu seniorów uatałono. że ferye świą­
teczne rozpoczną się już w sobotę i trwać będą 
do 10 prz. r. W  ciągu soboty ma być załatwio­
ny projekt ustawy o naprawie fiirn nsów pań- 
fet-wa, psro-jeikit usitawy o ratyfikacyi układu poh 
isiko-gdańsikiego. PonrcLto komiwont seniorów za- 
łajtwii sprawę -dyjat pioseilslańłi. Uc-hwa’ ono, że 
pu-stowi-e na razd-e otrzymają jedyniie cLyj euy po­
selski", zapomogi zas świętaln-e, pnzyzn-aine u- 
nzęidnikoan oraz podiom sejmowym zosiairą wy' 
p ła c-one dofpiaro po święta ch.______

Pomyślny qr?ebisg rokowań górnośląslclch
Katowice. (PA T ) Obaj pełnomocnicy Schiffcr 

i  Olszowski na kilkugodzinnem po-sdedizeniu 
przedyskutowali cały kompleks spraw jakie 
wiyłoniLy się dotąd w  komisy-ach. Stwierdzono, 
Ża w wielu kwesiyach osiągnięto już porozu- 
inienie. Dnia 3 stycznia rozpoczną się nc G. 
Śląsku rokrwania w całaj pełni.

Katowice, (PAT ) Wczoraj konfea-eneya dopro­
wadzała do wnio£*ku, że szereg czynności będzie
ukończony jeszcze przed świętami, - *<>vuijuvvvwy X'* 'v<jr y *? 'uî n-Miłł i-c y* y

Katowice (PAT). Prace pftdkomiByi granicznej ! granicy oikiLpacyjnej na G6mym Śląsku

Układ m ę zy  Austryą a O ze c lm to w a c yą
Wiedeń. (AWr). Nu dzisiejszej k-onfea-emcyi pre- przypisują wielkie znaczenie polityczne i gospo- 

zy(tentów HfHiii Kcha i Maśaoyka ua zamku d&rcze. Nadto o-mó-t-iii pełnomocnicy Auatry-i i 
L ma przyszło do zawarcia układu między An- Czecho-siowacyi v,ażne sprawy gospodarinz", Z 
otry? a Czechosłuwucyą. Układ ten ma n-a celu obi' strpin widać dobrą wenę i chęć uksetałto- 
usunąć sizerep, kwesty; m-euzgo-dn^nyoh mię-dry wania wzajeianycjr' trtosuDków • w duchu p®cy- 
Austryą a CzeehoisIgv*,aoyą. Układowi temu < ja.ciel.skim. _______________

Anglia nie chce
Paryż (R A T ). Agencya Favasa  donosi z Lam* 

dynu, że delega-cya paortyi robotniczej wręczyła 
L loydow i Geoirge‘oiwi sizare-g żądali co do rew izyi 
ui-aiktatu pu-k-oj owego, a to w kv e-s-ty i braku pra* 
cy. Lloyd Goorge pońkieslił w &wojej odpowie-

K l e m l e c
dzl ko : i*cść<-"djy K*c*?»ey.» ’ "! ’c!!y szkody, 
poczyi,iOne zwłaSzcz*. we Fraucyi. Główna ied* 
naik ttudnoiść polega na t-em, dby znaleźć oclipo* 
wiednie zarządzenia, żeby Nieniicy wypeł' ,iły 
swoje zobpwiązaaia,.

sa na ukończeniu. Obie strui..y oipna-cowały s w  
uwa-ri i wręrayly je sc-biie i obecnie obie dolega 
cye pracują nad odpowiedzią, którą mają sobie 
wręczyć w ipiątek.

Odpowiedź polska w sprawie granicy
Katowice (PAT). Pcilsk-a po-dku-misya graniczna 

wręicizyła dzłś aliaiDdkim komiisarzom granicznym 
i ipio-dko-misyi niemieckiej -swo-ją oidipcwieidź na 
ni 3anii-e-ck} prapioizycyę w sprawie wytyazania
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE.

K tam abyć opiskunsm'
Gdańska.

Kraków, 17 gruidhia.
W  dniu 19 styczniJa up ływ a tanmin jednorocz­

nego urzędowania angielskiego generała Hakin* 
ga, jak o  „w ysok iego  komis irza " dla wolnego 
m iasta Gdańska z  ram ien ia  L ig i Narodów. Tem  
samem już się staje aktualną kwestyą, kogo Ra* 
da L ig i Narodów  powoła n.a to stanowisko na na­
stępną kadencyę.

D la Po lsk i nie jest bez znaczenia okoliczność, 
k to  będzie tyim wysokim koiiiisarzem, w zględn ie 
jak im  będzie nowy komisarz. Do te j pory dwócłr 
było komisarzy w  Gdiańsfcu przez czas dłuższy — 
obaj A n g licy : sir Tow er i gen, Haking. W  gło* 
sach prasy polskiej aż nazbyt często powtarzał 
s ję  pogląd, że w  niepotrzebnych a n iekorzy­
stnych dla F o lsk i kom plikac jach  w  stosunkach 
pólsko*gdańskicih i  wogóle w załatw ianiu  sprawy 
Gdańska bardzo doniosłą rolę odgryw a ły  osoby 
tych komisarzy, zw łaszcza pierwszego, ,sir Tow e­
ra. A  jakkolw iek przesadnem byłoby przypisy* 
wianie przyczyn  w szystk iego  złego w łaśnie ja* 
k im ś osobistym  niechęcdom czy uprzedzeniom  
wobec Polsk i każdorazowego komisarza, to jed* 
nak rów nie błędnecm byleby niedocenianie zna­
czen ia tego czynnika. Przedieiw®zy3tki.em zaś w a­
żne są nie ty le  osobiste sym p itye  czy amtypatye 
daniEigo komisarza, ile  jego  kw alifikacye na to 
stanowisko, w  sensie gruntownej znajomości sze 
regu  tych spraw gospodarczych, fctóue się nastrę 
cza ją  przy układania sprawy stosunku m iędzy 
Po lską  a  Gdańskiem.

W ym ow n y dowód nia potw ierdzenie tej wla* 
śnie tezy naprowadza warszawski „K u ryer Pol* 
sk i" w  zestawieniu działalności generała Hakin- 
ga  i jego  krótkotrw ałego, bo za ledw ie k ilkutygo* 
dn iow ego poprzednika, p. A tto lico.

„Gen. H ak ing jest z  pewnością bardlzo wybiit* 
nym wojskowym , tyipowjTn, w najlepszem  słowa 
zm alen iu , r  tprezentantem rycerskiego korpusu 
o ficersk iego  hrytańskiego, —  a le  począwsizy od 
głośnej jego opinia w  sprawie mandatu obrony 
Gdańska, a skończywszy na orzeczeniu w oprą* 
•wie kontroli W isły, które rząd polski znów za­
skarżyć musiał w  Radzie Ligi, urzędowanie jego 
dowodzi w łaśnie ogrom nej trudności, z jaką  
wojskowem u przychodzi trafne u jm owanie poili* 
tycznych, zwłaszcza zaś ekonomicznych próbie* 
matów, wyn ikających  ze stosunku .między Pol* 
siką a Gdańskiem.

Natomiast p. Attolico, znakom ity ekonomista, 
w  ciągu k ilku  tygodn i swej działa lności w 
Gdańsku zcrpt.ntował się we wszystkich ty(ch 
problematach lepiej, niż sir ReginaM  Tow er i 
generał H aking pirzeiz cały czas swego komisą- 
ryatu. A  jakko lw iek  powołanie go  ad interim do 
Gdańsku zoryentował sjię we wszystkich  tych 
d la  nas n ieżyczliwości, m ożem y śmiało stwier* 
dzić, że p. A tto lico u obu stron, w  Polsce zaró-

l
i-w no jak  w  Gdańsku, jak najlepsze pozostawił 
■ wspomnienia."

Sprawa obsadzenia stanowiska komisarza 
Gdańska jest teraz aktualna, nie tylko ze wzglę* 
du na termin, ile na inne okoliczności. W  Gdań­
sku rozpętano teraz gwałtowną agitacyę przed* 
ciwko polskiej taryfie celnej. W a lk a  ta sta ła  się 
tak „popularną", że z ciał ustawodawczych po­
szła na wiece.

Sprawa zaś taryfy  celnej łączy się ściśle z kw t 
sayą konwancyi polsko*gdańsKiej, % kw estyą wy- 
dzitlen ia Gdańska z niem ieckiego obszaru celne* 
go, z kw estyą szeregu umów m iędzy Polską a 
Gdańskiem i. t. p. i  t. p. Rola „w ysok iego korni* 
sarza" w  całym tym  splocie najbardziej skompli­
kowanych zagadnień jest, a raczej —  powinna* 
by być n iezm iernie ważną, Siprostać je j jednak

m oże wówczas tylko, jeś li obok taktu i bezsbron 
nosci wnosi do rozpatrywania . tych zagadnień 
w ielką znajomość rzeczy. Bez tego, uwłaszcza w  
dalszych stadyach ragula.cyi polsko*gdańskich 
stosunków gospodarczych, dalej przy zawiera* 
niu przez Polskę m iędzynarodowych traktatów  
handlowych, każdy drobiazg, m iędzy Polską a  
Gdańskiem sporny, wędrować będzie musiał c’4F 
L ig i Narodów, ze szkodą jednej i drugiej strony.

Trzeba mieć nadzieję, że Rada L ig i Narodów, 
w  której działalności m omen ta gospodarcze tak 
troskliw ie są uwzględniane, weźmie pod rozwa­
gę wszystkie te okoliczności przy decyzyi co do 
osoby przyszłego komisarza, tem bardziej, że 
obecnie chodzi o obsadzenie tego stanowiska już 
nie na tok, lecz na cztery lata.

Gwałty i mordy na „niem ieckim 11 SiąsKu.
Kraków, 17 grudnia.

W ed łu g w iadom ości nadchodzących z n ie­
m ieckiej części G. Śląska położenie ludności 
polskiej im  t,em terytoryum  jest rozpaczliwe. 
Po lacy  nie są tam peiwmi życia żadnego dnia i 
godiziny. Zam achy skierowane n ietylko  przeciw  
jednostkom , które w yróżn iły  się swą działalno­
ścią patryotyezną podczas plebiscytu, a.le pize- 
ciw ko całym  rodzinom  minożą s£ę z dnia. na 
dzień. Bandy uzbrojone, należące do organJzacyi 
Seibstschubz‘u, tępią Po laków  szczególn ie w  po­
w iatach Kozielskim , Opolskim  i W ielko,strzelec­
kim, A le  i w pomiecie G liw ick im  m ordy pow ta­
rza ją  się ustawicznie.

Np. w  tym  pow iecie 5 grudnia u. r. robotnik 
Stanisław  Palus prozes Zw iązku powstańców, 
został napadnięty w  m ajątku Zabrze i ciężko 
ranny, żona zaś jego Łucya zamordowana. Dnia 
7 grudnia r. b. bandy niem ieckie ostrzeliw a ły  
w ielokrotn ie m ieszkania robotnika Boguoza i 
robotnika Plesziki w  G liw icach. Na robotnika 
Harazim a i tow arzyszy urządzono zamach przy 
pomocy granatów  ręcznych w  Schoenwaldzie, 
podczas którego robotnik August Schm id i syn 
jego  zostali zabici. Dnia 3 grudnia robotnik Jó­
zef W itek  z Przyszow ie, daw niejszy powstaniec, 
został sprzątn ięty bez śladu w  G liw icach. W  dn. 
1 grudnia b. r. strzelano do wybitnych Po laków  
w  Paezymie, 2 grudnia b. r, do straży polskiej 
w  Budzicńcu, tegoż dnia dii straży polskiej w  
N iew iesiu , 5 grudnia do straży polskiej w  Zer- 
nicy, Dnia 8 grudnia raniono prezesa /.jednocze­
nia zawodowego kolejarzy polskich p. Rudka

Oto ty lk o  drobna lic/ba mordów, popełn io­
nych na ludności polski.-?j w  pow iecie G liw ick im  
i ty lko z pierwszych dnia d. m iesiąca.

Ile padło o fiar w powiatach opolskim , kozie l­
skim  i w ielkostrzsleck im  — dokładnie podać 
nie m ożem y ale według w iadom ości z  Górnego 
śląska, fest tam bez porównania gorzej, ani-zoli 
w  pow iecie g liw ick im .

W ładze n iem ieckie w Berlin ie  popierają roz­
bójników, chcąc zmusić Polaków  do grom adnej 
ucieczki z G. Śląska.

N ie  ulega żadnej w ątp liwości, że te zam achy 
przeciw  Polakom  m ają charakter pot Ryczmy i 
są organizowane przez bandy Selbstechutzu.

Organy w ładz koalicyjnych  na G. Śląsku sa 
za słabe, aby móc skutecznie przeciwdziałać 
tym  zbrodniczym  ekscesom.

Niaseczęsnej ludności polskiej w  tych pow ia­
tach udzielić może pomocy jedyn ie rząd polski 
drogą interwencyi dyplom atycznej.

MASZYNY GARBARSKIE
niezbędne przy wyrobie

skór m iękkich i tw ardych
wyrabia Fabryka Maszyn

S -c i S T E IN B E R G  i S k a
W arstawa, W ron a 80

_ , -   * “ T T ■ r ' - - - • - ■ *,i_t

Warszawska Centrala filmowa
poszukuje na biuro

u b ik a c y i  o 1 — 3 p o k o i
(ew. z kuchnią) 

w okolicy śródmieścia
Zgłoszenie pod „Wysokie wynagrodzenie" -<ło 

Administracyi „Gońca Krakowskiego*.-

K U R S A  H A N D L O W E
K .  Z I M O W S K I E G O
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 17, II. P.

W pisy w  szkole od godz. 5—6, a w  kancclaryi 
ul. Tenczyńska 2 (przy Zwierzynieckiej) cały dzień.

LUDW IK STASIAK.

Tam, gdzie dziś Berlin.
Pow ieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 73

A dela jda  w ra z  z  Kunigumde m im o postano­
wień. aby przeiz czas nieobecności m argra fów  w  
Braniborze zostać i  czas samotności razem  z 
Edytą przepędzić zm ien iły  nagle zam iary i  w  
klasztorze w  Dzdewinie pod okieiW  arcybiskupa 
osiadły. N ap ierała  siie w yjazdu g łów n e  A dela jda  
z chwila, gdy się dow iedziała, że W ilh e lm a  ran­
nego znaleziono, że w  Braniborsku na zime, Bóg 
w ie  zresztą na jak  długo, zastaje. D om yślali się 
wszyscy, że dziew czyna nie m a odw agi patrzeć 
na n oldzieńca, którego serc-e ciężko zraniła, a 
w ieść ta szerzyła sie uporczyw iei •. zwłaszcza, 
że Kunigunda w serdeczne sprawy W ilh e lm a  
wtajemniczona, wszystkim  swój domysł opow ia­
dała. Pytano się A dela jdy o paw ód dlaczego przy 
Dziew in ie i klasztorze sie upierała, krasaw ica 
nie chciała zw ierzyć się niikomu stale przy za­
m iarze wyjechania zostając.

Od listopada wra-z z kn iegin ia  w  klasztórze 
w śród cnotliwych dziewim je d z ą c , z rana, w  
Południe i w ieczorem  m od litw y odpraw iała; o 
Północy naw et dzwon ich budzi, z łóżek zrywa, 
aby do chóru klasztornego z zakonnicam i po­
szły, pobożne Sanctus Deus Sabaoth odśpiewały.

Jako prządka, z k a dzi el i snującei sie niteczce, 
Imu przyrzuca, tak słońce w  styczniu prom yk 
Po prom yku św iatła ziem i dodawało. Rośnie

dzień po dniu. s łonko wcześniej się budzi i pó­
źniej zapada. Południem  zagląda do m yśliw ­
skie; sali, iakby się o zdrow iu m łodego rycerza 
dow iedzieć chciało, iakby pragnęło mu dodać 
nadziei i otuchy...

Edyta, je d z ą c a  ciągle nad łożem chorego 
zauważyła pewnego dnia z radością w ielka, że 
ranny budzi się z niemocy, że w raca zw olna 
przytom ność i świadomość, co się z nim  dzieje.

Raz otw arł oczy szeroko W ilhelm  i w patrzył 
sie w  czuwająca nad nim białogłow e: w zrok
chorego długo spoczywał na jej postaci, zrozu­
m iał smać, co sie z nim dzieje i lekki uśmiech 
okrasił jego lica.

Czytała Edyta w  jego uśmiechu wdzięczność 
za swe nieprzespane noce, za opiekę nad jogo 
niedolą.

  Gdzież jestem? —  zaszepfał m łodzieniec.
—  B ąd ź spokojny...
— M odlisz się?
—  Ślę prośby o twe Zdrowie.
_  Co siię ze mną dzieje?
  W  Braniborze jesteś pod mioją opieką.
Zam ilk ł m łodzieniec i znowu zapadł w  długi, 

głęboki sen.
Pow oli, bardzo pow oli wraca choremu przy­

tomność i zdrow ie.
— Kto cię poranił ? —  P y ta  się chorago Edyta,
—  Kto,? 11 Łotr! Zabójca! **
—  Jago im ię? ,
— M ściw ój!
—  On?! A  w ięc on!
—  Zabrał duszę, zranił serce...
—  W iem . w iem !...’
— T y  w iesz o  tem? W iesz?
—  Kn iegin i Kunegunda wszystko m i m ówiła.

M ów iła  nam, że Adelajda..,
—  N ie  m ów  nik o niej...
—  Czemu?
— N ienaw idzę jej...
—  Ona niewinna... Przebacz...
— Przebaczyłem . Ja mam i  zawsze m leć będą 

jedno pragnienie...
—  P ragn iesz?
—  Jego k rw i!
—  M ściwoja?
  Jej kochanka! MściWoja zaw oła ł W ilhe lm ,

zryw ając się z łoża i... opadając nagle na po- 
S ii f i 1116 „

—  Jezu! Go tob ie?! Zem dlał! W od y !
W ilh e lm  przytom ność stracił. Gdy Edyta zw il­

żyła  skronie jego iziknną wodą. otw orzył szeroko 
oczy, w ie lk ie, błędne...

— Św iat w  oczach kołuje... isk ry  przed amną 
latają... niemoc straszna... śmierć...

—  Uspokój sie, uspokój siię...
W zburzenie to n ieszczęśliwy sikiuteik w yw arło

na zdrow ie bardzo osłabionego rycerza. Znowu 
tiiilka nieprzytom nych dinii i  nocy, w  których 
traw iła  W ilhe lm a gorączka. P o  dwóch tygo­
dniach polepszyło się na nowo.

W róc ił z podróży K iza. M im o strasznych w  
lu tym  m rozów  polując. znosi! choremu kuro­
patwy. zachęcając do jedzenia, rozw esela jąc 
rozm ow ą rannego młodziana.

S iedzieli teraz p rz" Walhedmie z  Edytą w e 
dwoje, z radością patrząc, że z dnia na dzień 
lepiej mu i  lep iej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zniszczyć wszystko złoto na ziemi!.
Fantastyczny pomysł amerykańskiego miliardera.

Kraków, 17 grudnia. 
(I.) Am erykańscy m ilia rderzy  m iew a ją  cza­

s a m i  oryg ina lne pomysły. N a  jeden z takich 
osobliwych pomysłów wpadł w łaśn ie św ieżo 
m iliarder z za  Oceanu, Ford.

W ystąp ił on m ianow icie z  p rojek tem  usunię­
cia i
CAŁKOWITEGO ZNISZCZENIA WSZYSTKIE­

GO ZŁOTA
na ku li zemstkiej. O ryginalny wnioskodawca 
pro jek t swój m otyw u je tern, że złoto jest przy­
czyną Wszelkich sporów, niesnasek i  wojen, 
ono  też w  dalszym  ciągu  w yw o łu je  nędzę na 
śwdecae; gdy zatem  usunie się pow ód zła gdy 
zn iszczy się złoto, ustaną spory i  w ojny, unik­
nie z padołu ziem skiego nędza,..

Pan  Ford, jak  w idzim y, w yprow adza  swój 
wniosek z  (podanych przesłanek bardizo lo g icz­
n ie; trudno tem u zaprzeczyć; jest to  jednak lo ­
g ika  ameryikańsikieigo m iliardera, k tórą ciężko 
co praw da byłoby p rzysw oić do  naszych stosun­
ków .
. Zdobyw ając się bow iem  na log ikę róiwnie ści­

słą, jak  log ika  p. Forda, m usim y stw ierdzić, że, 
aby coś zniszczyć trzeiba to  ,»coś“  posiadaćl Gdy 
byśm y naw et zatem  wespół z  p. Fordem  uznali, 
« e  złoto jest przyczyną w szelk ich  nieszczęść i  
k lęsk  i  gdybyśw y drogą  usunięcia tego źródła 
zła  chcie li zapobiedz katastrofie, to  i  tak  n ie ­
stety n ie  m oglibyśm y tego uczynić z  tej prostej 
przyczyny, że

ZŁOTA*. NIE POSIADAMY.

Łatw o  m oże rzecz taką proponować pan Ford : 
posiada on w  sw oim  skarbcu całe pokłady tego 
szlachetnego, choć tak, jego zdaniem, zgubnego 
kruszcu. My zaś, m ieszkańcy starej Europy od 
dawna już zn iszczyliśm y złoto, a m im o to spo­
ry, w aśnie i nędza zupełnie się nie um niejszyły; 
m oże zatem  nie m etal ponosi tu całą w inę lecz 
m y sami, k tórzy psujem y, m arnujem y, przespe- 
ku łow u jem y czyste skarby przyrody.

W  dawno przebrzm iałej epoce sag, _w epoce 
N iebelungów , ju ż Gunter, w asel Hagęna, m iał 
tę. samą myśl, co dziś pan Ford  i  m yśl tę nawet 
wprow adził w  czyn. I  w ów czas wszelka nędza 
w yw odziła  się z przek lętego złota, a o akarb 
A lberycha sp iera li s i bohaterow ie w a lk iry e  i  
bogow ie W alh a lli.

I  rzucił w ów czas H agen  w szystko z ło to  w  głę­
bi© Renu, m yśląc i  w ierząc, że położy, to kres 
przekleństwu i  (niedoli.

I wkrótce potem wynaleziono... pieniądze pa­
pierowe.

Pow in ieneś w ięc  w iedzieć o  tern, m iły  am ery­
kański projektodawco, że gdy złoto nasze jest 
ju ż zniszczone, m usielibyśm y, aby uzyskać w re ­
szcie błogi spokój na  ziarna, zatop ić i unicestw ić 
róiwnież w szystk ie banknoty papierowe, które 
w  s ile  czyn ien ia zła  n ie  ustępują bynajm niej 
złotu ; opeaiacya zaś ta  byłaby rów n ie bezskute­
czna, a o  w ie le  za to m niej poetyczna n iż scena 
zatop ien ia  złota  w  fa lach  Renu z sagi o N ibe- 
łungach*.

Gwiazdkowy i Ntwororzny nrmer
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO"

Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego* wydaje 
i w  tym roku bez wzglądu na ogrome koszta

Numer Gwiazdkowy
o znacznie powiększonej objętości, takoteż okazały

Numer Noworoczny:.
W  tym celu udało $ię Redakcyi pozyskać cały 
szereg nader cennych artykułów pierwszorzęd­
nych polityków publicystów, tudzież wartościo- 

wyęj] utworów, literackich, artystycznych
i okolicznościowych.

Ogłoszenia do powyższych numerów
f .o kilkakrotnym zwiększonym nakładzie i objętości przyjmuje

Adm in istracja  „Gońca Krak.“  aa dmą 21 bm,
Pospiech jest wskazany ze względu na znaczną ilość już 
nadesłanych zgłoszeń, tudzież celem zyskania dogodniej­
szego miejsca d la 'P  T. Insereńtów. Po powyższym ter­
minie nie możemy ręczyć -za -wydrukowanie ogłoszenia, 
prsyczem ze wzglądu na zwiększony koszt-druku-będziemy 
zmuszeni liczyć należytość za później nadęftifię.ogiołzęąla 

o 100% drożej.
Upraszamy tedy P , T. Inscrentów, aby zechcieli 
nadsyrać zamówienia w terminie do dnia 21 b. m

Wydawnictwo „ Goniec Krakowski“

KINEMATOGRAF. #

Pozdrowienie z za grobu.
PaiDi Wanda jest niepocieszoną wdową od pół 

roku. Nieboszczyk, zacny i kochany —  (nieboszery* 
cy w tych wypadkach są zazwyczaj zacna i ko* 
chani!) — otaczany jest w  domu osieroconej wdo* 
,wy pół.-boską czcią niemal, wszystkie pamiątki 
po zmarłym traktowane tu są jak relikwie, któs 
rych tknąć ani ruszyć z  miejsca nie wolno.

Pokojówka, która się ośmieliła pantofle pank ao* 
mu obrócic na własnj użytek zoatała za to „świę* 
tokradztwo" ze służby wydaloną, kucharka ma su. 
rową dyspozycyę nie podawać na stół nigdy klop. 
su, „bo nasz pan tego nie lubiał“ , pani idzie do 
snu wieczór zawsze w  caepeczku, do którego 
szczególniejszą sympątyę żywił zmarły przedwcze. 
sute małżonek. *
r  Piani od dnia śmierci męża nie udziela się du*
10 ,a nawet na operetkę chodzi- w ciężkiej żałobie. 
Jeżeli tańczy' —  to tyiko na prywatnych zabawach
11 to umiarkowanie dekoltowana.

A  co do spraw sercowych młodej wdówki? Ach! 
serce jej —  to rzecz tak osobliwa, że muszę tu 
koniecznie parę słów mu poświęcić.

Pani Wanda nie wyszła za męża z miłości, tein 
samem nte uważała się bezwzględnie skrępowaną 
więzami wierności dia człowieka starszego, który 
żeniąc się miał już za sobą wawrzyny miłosnych 
podbojów, a którego obowiązki małżeńsklte stresz. 
czały się przeważnie w dostarczaniu żonie pienię, 
dzy. Pand Wanda miała wielbicieli, a jedyną z no. 
wu jej troską było, by poczciwego, zacnego mę» 
ża —  n ie przei^izdć jakieimś przypadkowem od. 
kryciem. Wylewny ten człowiek nie przeczuwał i 
ńtie chciał nic przeczuwać: wierzył swojej żonie, 
bo a. tern mu było najwygodniej.

Z chwilą śmierci męża nastąpiła nagła zmiana 
w pojęciach pięknej pani. Za życia męża mogła 
go była zdradzać, ale po śmierci — nigdy!... Nie.
boszczykowi chciała wynagrodzić to, co zawiniła
żywemu!—

Nie wyjdzie nigdy za mąż, nie będzie nigdy do 
żadnego mężczyzny najeżała!.. To winna jest cie, 
niom niezapomnianego Ludwika, któremu za życia
r.&e zawsze witary dotrzymywała, a on   ach!
pani Wanda jest przekonaną! —  nigdy jej nie
zdradził!—

Postanowienie tem chwalebniejsze, że wdówka 
miała pokusy. Zwłaszcza jedna pokusa o bujnej 
kędzierzawej czuprynie i  aemtymeintalnosimper. 
tynenckich oczach, pokusa, której na imię było Al. 
fred, narażała ją nieraz na niebezpieczeństwo zła. 
mania tych pośmiertnych ślubów z nieodżałowa. 
nym Ludwiczkiem.

—  Nigdy, panie Alfredzie, nigdy! —  zapewnia.
ła go przy poufnej hetrbatce w swym buduarze __
dopóki ten portret wisi nad mojem łóżkiem. On 
czuwa nademną, on by się gniewał...

—  Zdaje mi się — zauważył cierpko Alfred __
zdaje mi się, że pan Ludwik nie był bardzo skłon 
nym do gnifbwu...

—  Tak, gdy żył jeszcze... gdy nie przenikał 
wszystkiego —  dodała spuszczając piękne oczy. — 
Ale dziś, gdy przed oczyma jego ducha nic nie 
jes-l ukrytem-    H

—  Gniewałby się!... —  dokończył i  ironią pan. 
Alfred.

— O, tak! gniewałby się!   potwierdziła z ła.
godnym smutkiem panii Wanda.

—• A więc, jak długo portret tan wisi...
—  Tak panie!... tak długo nic się zmieni w  na. 

szym dotychczasowym stęeunku!...
Pani Wanda uwiażała za potrzebne   gwoli

wzmocnienia Swej' duszy !i zaczerpnięcia odporno, 
ści na pokusy — wertować i  odczytywać papiery, 
Jisty i  świstki pozostałe w biurku nieboszczyka.

Były to przeważnio zapiski rachunkowe. Zwąt. 
piona i  chwiejąca się dusza pani Wandy mogła 
była po raz dziesiąty stwierdzić ile Ludwiczek 
płacił krawcowi, ile ziakupił koszul i ile miesię* 
cznie golarz go kosztował.

Ach! jakżeż ją to pokrzepiało na duchu. Przy 
tej —  dewocyi zmarłego, poświęconej literaturze 
wpadła jej w ręce mała kopertal.it. ■ *

—  Coś -nowego, cA. co jej może -jeszcze dokła. 
dniejszy da wgląd w psyche Ludwiczka... Może 
jeszcze jedno pozdrowienie z za grobu!

Wielmożna Maryla Lichograjską, artystka dra. 
ma,tyczna" —  odczytała półgłosem adres.

— Rzecz Szczególna! - -  pomyślała —  Lud wis 
czek iznał aktorki!... nie wiedziałam n ić o tern!

Wydostała list.
„Kochana > Mimi! Żądane 5000 mikp. osobiście Ci 

jutro przyniosę, tem pewniej że i czas mi -pozwoli 
spędzić u Ciebie kilka godzinek. Moja żona wy. 
jeżdżą na dwa dni do swych rodziców. Całuję ko. 
niuszek Twego pantofelka, Twój Ludwik".

Pand Wdnda podarła list na drobne strzępy. __
5000 marek!... Koniuszek pantofelka!... A  łotr!... A 
ja myślałam, że on nie jest w stanie!...

Pomyślała chwilę, zatrzasnęła szufladę hińrka 
z pasyą i pobiegła do sypialni.

—  Ach! ty niegodziwcze, dla któjego umar. 
twiałam się i żyłam jak a»scetka! — wołała wy. 
grażając portretowi pięściami. —  To jest twoje 
„pozdrowienie z  z grobu"? Koniuszek pantofelka!...

Wyskoczyła na łóżko i jednym zamachem zer. 
wała portret ze c-iany i cisnęła nim pod kanapę.

W  tej chwlii odezwał się w przedpokoju dzwo. 
nek i  pokojówka zameldowała pana Alfreda.

Tego wieczoru pił gość znowu herbatę w bu. 
duarze uroczej wdówkL

Zacny nieboszczyk „in effigio" —  słuchał wszy. 
stkiego pod kanapą. Na całe szczęście leżał twa. 
rzą zwrócony do ziemL

Lepiej dla niego, bo nic przynajmniej nie wi. 
d z ia ł!- Kruk.

Nie zapominajmy 
o Jaworzynie!

KAWIARNIA I RESTAURACYA i
GRAND HOTELU j
po odnowieniu iokalu już otwarta! J
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Chwila bteiata.
Kalendarzyk:

Łazarza
Wschód słońca 8*54 

Zachód słońca: 4*58 

Długość dnia:

TEATR IM. i. SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Straszne; dzitScl",
Niedziela popob: „Bajki". _

Wieczór: „Strasane. dzie*i", -**  .o *.
TEATR M. UPŁRA I  OPERETKA

Sobo-ta: ..Szkoła miłości".
Niedzieła -popoh:- .;Nsc -w Wenecyi",

Wieczór: ..Szkoła miłości".
TEATR BAGATELA

Sobota: „Damy i  huatóY" (Dla dż«eci i młodzieży). 
Sobota: „Osiołkowi w żłoby dano". .
Niedziela popoł.. ..Kobieta, która zabiła".
’  '■“Wieczór; „Dr Stieglitz".

NOWOŚCI
Sobota: ..Hiszpański słowik".
Niedziela popoł.: „Hiszpański słowik"!

Wieczór: „Hiszpański -słowik". ^ C& 
WYKŁADY ZWIĄZKU LITERATÓW W  DOSIU 

ARTYSTÓW (PŁAC ŚtW DUCHA). 
Niedziela, dr Adolf Klęsk: „Mózg a dusza". 
KOŁŁEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, RYNEK 

GŁÓWNY, U N IA  A —B 39.
Sobota, prof. U niw. Janieli. dr Zdzisław Jachi* 

mecki: ..Problemy operowe 19*go i  20»ko  wieku" 
(z ilustracyą muzyczną).

Obłęd represyi w Gzechosłowacyi
W  Eperjes odbyła saę rozprawa apelacyjna nie* 

jakiego Boecsi Kloufara, który w sierpniu br. zo» 
stał aresztowany za noszenie węgierskiego stroju 
narodowego. Obrońca Kloufara wykazywał, że tego 
rodzaju represye ^sprzeciwiają się demokratycznym 
zasauom, głoszonym przez prezydenta M&saryka.

Trybun-ał przychylił >się do wywodów obrońcy * 
uwolnił Kloufara z więzienia, w którem przesiea 
dział kilka miesięcy. — ■ ■ r

— o o o —

0 i ozy cy a socyalistow we Włoszech
Z Rizymu piszą: W  zw iązku  z  zamordiowamem so 

cyalisŁy Bondoniego, w icaprzewoditięzącego ra*
dy m iejskiej w  Cremonie, socyaliści postanowili 
wznow ić opozycyę przeciwko rządow i, P&rlamen 
ta jn e  grupy sioicyaJietów postanowiły roapocząć 
obsł-rukcyę w czasie obrad, dotyczących armii. 
120 posłów zapisało się doo głosu. Na dzisiejszem 
posiedzeniu pan lamentu soęyaJiści komuniści 
w ystąpili a w rogietp i manifest acyami przeciwko
prezydentow i m inistrów Bonomiemu, Rada pro- 
w incyjna w  Rzym ie jednom yślnie napiętnowała 
zabójstwo dokonane na osobie BaudonLego,

—  o o o  —

Landru ciężko chory
Z W arszaw y don o scą: W 'edług w iadom ości z 

Paryża, Landru  ciężko zaniem ógł. Odm awia on 
przy jm ow an ia  jakichkolw iek pokarmów i  
wskutek tego jest bardzo osłabiony.

 -O T

Kryzys w teatrach warszawskich.
Wszystkie teatry warszawskie przeżywają obe= 

cnie przesilenie, wywołane małą frekwencyą publi* 
j czności. Przyczyn tego zjawiska szukać należy w

/

i
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syuacyi walutowej, skłaniającej pub!i'zność . ao 
oszczędności. Na zm ;.iejizcn’e frekwuncy. wpływają 
również silne mrozy i okres przedświąteczny.

Zaznaczyć należy, że ceny biletów7 w teatlfcch 
warszawskich są niesłychanie wygórowane. T.oża 
w operze kosztuje 16.00U marfek w innych tea* 
trach 12 000 mk., fotele 4090 do 6000 marek.

—  o o o  —

Dla poaskiegu żołnierza.
Krakowskie Kolo TSL. (Pań), które wraz z Bja* 

lyra Krzyżem i innemi instytucyami urządza w 
br. „Drzewka*1 d.a żołnierza polskiego. zwraca się 
do wszystkich a szczególnie do młodzieży polskiej 
z serdeczną prośbą o pcmoc w urządzaniu „choin* 
k f ‘ dla naszego żołnierza.

Pochłonięte wirem życia społeczeństwo nasze zda* 
]e się obecnie zapominać ile zawdzięcza- żołnierza* 
wi, którego cierpienia i wysiłki wywalczyły nam 
niepodległość, który w r»Ku zeszłym odparł z naj* 
v  ięksyfn trudom wroga od okopów Warszawy.

Tym  co za nas walczyli, należy . siię od ca łęgu 
.społeczeństwa pamięć serdeczna i opieka. Niech 
wyrazem tych uczuć Dędą „choinki-* urrane i  o- 
świctlono w „Wieczór W igilijny1* po koszarach 
żołnierskich. Niech one mówią, że młodzież polska 
i społeczeństwo całe. wdzięczne ma serce i nie za*

pcmir.a w Jakiej aureoli stal zawsze i stoi jeszcze 
,.I‘fłT*l;i jśiolnicrz ".

W sohotę l i  hm. o godzinie 5 popohidn u odbę* 
cizie się w lokalu TSL. zebrani® celem naradzę* 
tiia się ńad ułożeniem programu uroczystości 
Drzewka*.

—  o o o  —

Las na Rynna krakowskim.
(t) Z powodu zbliżających się świąt Bużego 

Narodzenia panował wczoraj ogromny ruch -ia, 
placach i na Rynku, gdzie na targ ńapiynęły 
tłum3̂ wieśniakowi, sprzedających produkty spo* 
żywcze Również po sklepach zauwazyć można by* 
ib  bardzo wielkie ożywienie a towary gwiazdkowe 
znajdują już teraz chętnych nabywców. Ocf strony 
kościoła Maryackiego na całej połaci Ryjpęi aż do 
kościoła śvv. Wojciecha, stanął wspaniały .Jas jo* 
dłowy, a wzdłuż Sukiennie ustawiono szereg kra* 
mów, gdzie przekupnie sprzedają świecidełka na 
drzewko oraz różne drobiazgi świąteczne.

Przy tej sposobności zwracamy uwagę kupującej 
publiczności, by nabywała wyłącznie wyroby kra* 
jowe, które można w dowolnej ilości wszędzie po 
znacznie niższych cenach nabywać. Wyróżniają 
się one lepszym gustem i pomysłowością od do* 
tychczasowej tandety zagranicznej.

wu od niej list z prośbą o wsparcie piet iężne. 
L ist pis" a ta sama,.co pc^ńc-dnio o>3dba, przy 
czom podano adres mieszkania G-rossmana.

N ie  u lega prawie wątpliwości że Emma Bau* 
man podzieliła los ina>ych kochanek Grossrnma, 
który zamcnrdowawsizy ją, sfałszował listy, aby 

' rodizinę dziewczyny odwieść od ew e Lualnych 
poszukiwań, a przytem , o ile się uda, wyłudzić 
jakąś kwotę pieniężną..

GroSsman n ie chce się przyznać do tej piątej 
zbrodni i twiee azii uparcie, że Emmy ni? za mor* 
dowai, ani ież  nie m iał zamiaru pozbawiać je j 
życia,.,

B. dyrektor krakowskie] fabryki tytoniu
przed sędem.

W  WurszawSe rozpoczęła się rozprawa p r z e ć *  
w ko byłem u dyrektorow i monpptuu tytoniowe* 
go, p. K aro low i Seeligerc wi, k tóry piraed prze* 
niesieniem się eto Wairsizawy był dyrektorem  fa ­
bryki tytoniu w  Krakow ie,

P , Seełiger osikaLzony jest o  to, że:
1) w  okresie ozau u maęidiziy 'siryinizr.tiem 1913 ro* 

ku  a czerwcem 1929 r. w Warsza-witł, będąc ge= 
r.etralinym iaiyTektoireim generalnej dyrekcyi mo* 
nopolu tytoniowego, sta* 'się winnym beiziczynno- 
bci w ładzy, w yn ika jącej z medbalsitwa i powo* 
du jącej amaictzną seikodę dla skarbu państwa, a 
m ianow icie: a ) prze® n iep ’ Eiaiirotwadzenie oidpo* 
iwiedtiiej kałku lacyi oeny na papierosy, bprowa* 
dzone z Hiolaaidyi, apowddowal w ielom ilionową 
szkodę d la  skarbu państwa; b) ■] iruiez nieprawid 
fow e zorgan izow anie transportów z pap*erosami 
i ma gazyn, rvan ie ich nar uził* skarb państwa ńa 
.stratę należności ń t  csOO tysięcy papierosów

2) W  tym  samym czasie stał się winiu/m nie3 
Baichowamiia trybu, przepisanego co do tr Dśca i 
spoeonoi phowaidizenia ksiąg pieniężńych, a mia* 
nowicits, n iedokładnego wpisywania szera góło*

w ych  .wpływów i wydatków  djTdcayi monopolu.
>3) Stał się winnym niepipowadz,ę»:ia ja-klejko-l*

w iek  książkowości, ma w j a g d f f l  dziennika p ie­
niężnego.

4) \V tym sam ym  czasie stał się w innym  .nąid* 
użycia w ładzy, powodując aiącizną śizkodę dla 
skarbu państwa, a roiai powici© przez wydanie 
papierosów i cygar W  form ie „próby1* różnym u 
rzędom państwowym  i towarzystwu, Cedcgiren na 
sumę 18.995 m arek; w ydał zezwolenie na korzw* 
stanie przez braia jego z bezpłatnego opału do 
kuchni i zakup na keszt skarbu do jego (br.ata 
oskarżm iego — J. G.) mieszkania, rolet, żyran* 
doli i t. d. _

5) Stal się winnym nadużycia w ładzy w  celach 
zysku, a m ianow icie przez iko izys  anie z 
tnega m ateryału  opałowego, u tyw enego  do ku 
cani, przez zakup na hośzt Skarbu .do swego mł«s 
szkapia rotęt śyjcand ;l i  i t. d.

W arszaw a. (Tel. wł.) W czora j późnym w ieczo­
rem  sąd ok ręgow y w ydał w  sprawi© b. dyrek­
tora m onopolu tyton iow ego Zeligcra w ju o i  u- 
w aln la jący.

Schwytanie tsandy groźnych opryszKów.
Na rerenie pow iatów  nięszawskiego, w łocław* 

eikiegu, kolskiego, słupeckiego, slirzeLe-ckiego i  
inowrocławskiego otd dDJŻŁizrigo już CKiaso opero* 
w ała  banda rzezamieszików-wltumywacizy. trapią* 
ca mieszkańców tych okolic hagłem i kraidizieża* 
mi i rabunkami.

M anew rowali orni w  ten sposób, że po każdym 
rabunku przesuwali się na, teoen innego powia* 
fcu, gubiąc za sobą wsoelki śtąd; na tertmie bo* 
wiem iinnego- jpoiwiaitm działa inną kGimemda f® P  
ry jna.

KrauEiPże i rabunki tir-waty be® przerw y i pio* 
cnęly przybierać chanaikter chroniczny.

Przód tńzema dniam i patrol po licyjny, prze* 
Chodząc pnzaz w ieś Koizubek w  gm inie Boigusizy- 
ce, aajnzał do fflaguody gospodarza Urbańskiego, 
gdzie zastał dwóch podejrzm ych  ośubników i

jednę nieznajomą kobietę.
Jeden z tych usebnihów, posiadający doku- 

J m-enty na- nazwisko Stefan# KołcLiżiejskiegD. był 
pod w ierzchnią odzieżą uwimięty sizłuką szev/io* 
tu. ł mimo, że, —  jak twierdził, ^  uczyn ił to z 
powo'du zimna, został wraz z towarzyszem  swo> 
im i p rzy jaciółką aresztowany.
- W szczęło dochodzenia i s'w ierdzono, że nale* 
żą oni do tej właśnie, od dłuższego czasu operu* 
jąopj ban iy.

Przyzinali się do dziesiątków kradziieży i  na* 
bunków na terenie w yżej wymieni".ńycb powia* 
tów i wrjrda li' trujch swoich wspólników7, któiTch  
też aresztów ano.

Bandę składający, się z pięciu rzezim ieszków 
i jedi ej kobiety, osadzono we włocławskiem w ię ­
zieniu.

Sensacyjne samobójstwo pal tyczne
Z m iasta Lotne sto licy  byłej kolonii niemiec* 

kliej Togo, w A fryce aacho-uniej, donoszą, że pa 
pełnił tam samobójstwo Jetrzy Du*ser, generalny 
administrator tej kolonii, który przeprowadzał 
ll&wida cye** majątków niemieckich, zasekwestro*

wanych w  aziasie w ojny P i  asa cid dawna zwi^aca 
ła  uwagę na powolność, z jaką przrapnowaidiziai 
Di^ster tę lik widacyę, .a jednocześnie pojaw iły 
się pogłoski o nadużyciach. Samobójstwo Dustse* 
ra stanowi sensacyjny epilog tych pogłosek.

Berlińs^ Sinobrody.
Berlin  ma taki* swoj eg u Sinobrodego w oso* 

bie n iejakiego Grossmama, któ^y został afioszito* 
wany ńod zierzuiem zamordowania cizterech ko 
biot. Obec/nie berlińska polieya krym inalna Wpa* 
dla na ślad piątej o fiary Grotssmana.

W  m ieszkaniu zbrodnianzia znaleziono egzem* 
p larz sensacyjnego romansu, na którego kartce 
tytu łowej wypisani było- nazw isko w łaścicielk i 
Emmy Bauman. W drożone dochodzenia wyka* 
zały, że owa Emma Bauman —  to uliczna dzie­
wczyna, która utrzym ywała stosunek miiosny z 
Grossiuanem. Zaczęto je j szukać —  bezakutacz*

nie jodi -ak Zniknęła bez śladu.
W edług wskazówek jednego ze św iadków — 

odnaleziono m iejsce urodzenia Ernmy Bauman, 
Pochodziła ona z K ird id o r ff w  Meklemburgu, 
Licząc lat l8, uciekła z domu rodzicielskiego do 
Berlin? f  przaz lat pizeszto trzy nie dawała r"* 
dEinie żadnej o sobie wiadomości. W  marcu 1921 
roku krew ili Emmy otrzym ali od iej list, w k ó* 
rym donosiła, iż  w Berlin ie debr-e się iej powo 
dzi. L ist był pisany ręką m ężczyzny, na c jed * ' 
nak odbiorcy listu nie zwrócili baczni? i "-"ej u* 
wagi. W  miesiąc później brat Em m y dostał zno*

W YJ4ZO WOJEWODY DRA r AŁBCKIłBEO. Wo*
iewodu dr Golarki wyjechał do Warszawy na z.iazd 
vvoievvodóvy Powrót' naśtapi we wtorek rano.

£  TttATKU J. SLOW ' CKIL-iO Dzis ai premie* 
ra „Strasznych azieci'* które nowtórzone będę przez 
wszystkie ani tygodnia az cio piatau włącznie. Po* 
niewńż dwa przedstaw lenia ti. wtorko*ve 20 bm. i 
piątkowe 23. zakopcone zostały -w całości, pierw* 
szc przez Akademię łiandlowa. drugie przez Zwia* 
zek urzędników „Nuza11.. bilety dla publiczności 
w wolnej sprzedaży dostępne sa tylko na przeasta 
wienia poniedziałkowe 19. środowe 2i i czwartKo* 
wo- bm.-«#utro topołr«iW*twe witane po ce*
nach zniżonych „Bajki** Bałuckiego 
_ JJT. J ERA I OFLRETięA Dzisiejsza premiera 
,.Pjjkołi miłości*' Korola,nv‘eau nrzudstawd nam o* 
peretkę o ron irntycznym u.oku i  czadów f.ancus* 
ki&go roe .̂cs,;’'M uzyka melodrina o rełnyco operet* 
*QWV,cłi nury, a eh .Rzecz dana bad.^e w pięknych 
ko=tvvynach i dekorac’,ach pod muzycznem k.iero* 
Anictwen. d%r. Walewskiego i reżyserskim p. Le* 
lewicza. W  głównych rolach wystaoia: PP. Schupp* 

'Sfctzilinewctea. Jtorabianka. Zimaier. Harasimowicz, 
Łe ł fw i f ł .  Ostrowski Mbięwiez., .Rawski. Dtibrowol*

I ski ~i inni. Żespół baletowy z Pn. Jabłońska i 
Cesarskim. Opbrętka ‘bódzie grana przez kilka dni 
ż -rzytiurw-sooote i niedzięłe- -wieczór, W  nlieaziele 
18 bńi. popol. „N o : .w  WenecYi11.

Z TEATRD ,,N 0 W Q § c r .. Dziś w sobche ..Słowik 
hiszpańsiki11 Falla... Operetka ta cieszy sie niezwy* 
kłem uwodzeniem. Jaw i ona widzów szczerym 
humorem h Ziiimuje ’ nie amtilua treścią 'ibietta.
0 m*elódyiności' muzyki mów. samo7 nazwisko kom* 
nozMora. „Słowik hiszpański" dar-.n  bedzie w 
niedziele 2 iazv. popoł. o godŁ. 3*30 i wieczór o 
god7in-e 7‘30.

7 TEATRD „BAGATELA", „Osiołkowi w żtoby 
dano‘‘ komeóya w trzech aktach Fler«a i CaiUa* 
vcta może liczyć na długi szeueg przedstawień. 
Dziś o 1‘ popł. „Damy i husary" dla dziec, i mło* 
dzieży po cenach bardzo niskich. Na dzisiejsze 
przedstawienie iuz'wszysticie trrp.wie 'Dilety zostały 
rozsprZedane3“'V.l nedzi^le- pBbot. .Kocięta Która 
zapiła** po raz 31 pc cenaz<h zniżonych w fcerijjó* 
wnanym wykonaniu pp. Kczlowskiei i Węgierki. 

W ieczorem , Dr Stieglitz" pu raz 17. wesoła ko* 
lnc-dya z życia żydowskiego z pp. Bersk.m i Zbuc* 
kim.

KDNCERT ST. GRUSzOZlfŃSKlEGO zapowie* | 
dziany ritittiiedżieie 18" Wmi CaDbwliSitW' sie świetnie, 
rnakomity śpiewak który -dz ś rano pręrbył Jo 
Krakowa, da sie słyszeć u pas tylko ..raz iclen, 
pq koncercie bo wiem w t niedziele w pocv vyyjeż* 
Iza na (1’ hzszy cza.* zł granice. Pozostało bilety sa 

do nabycia u Braci Lipskich1 — Sławkowska 8.
W PS DLA KLW IA  KRAKOV7fKT^C*0 ŚW IATKA. 

RodŁmymhMmorom skrsace Ne sćtefty z kwaków* 
skięgę, bruku stanowić Deda treść kilka humo* 
resek. które w płatek 23 bfn. o goń z. 7 wieczór 
w -sali-’ lyohegiutfi Vvvkładów liatikówych (Rynek 

gł. 89 odczyta redaktor . Antoni I.ekszvdii. znany 
autor , pogudiiie , swawolnych felietonów z tycia na* 
szego Gawronom ai. Miedzy innemi w liumorysł vcz* 
nym film ie pt. ..Ęarwna-.heca faa krakowskim cie* 
letniku" zapozna świetny recytator 1” słucnaczy z 
wesolemi epizodami zabawy w dniu . św„ BzczePa* 
na na linii A -  -B, a opis ten . urozmaici szereg 
poetyckich dygresyi. B3.1ety po 150 i 10.0 marek 
nahywać można w ‘ sek-etaiTacie Kołlegium wy* 
kładów naukowych. *-

i POFOAUDNiE Ii4i/ZYC2NE dla młodzieży, urza* 
dża _ Polski, związek muz^cznospedrgogicrny" w sa* 
ij Instytutu muz (ul. św. Annyi o gedz. 4 popoł. 
w niedzielę Jiiia '18 bmT Program wvko.naia ucz* 
niowie czionków Związku! - - 
■’  W1LGZOR NOWEL „D fC E . JORDAENS. W  

przepelnionoi doborowa publicznością sali kursów 
literackich odbył sie wio zór reevtacvinv nowel p. 
Aleksandry Jordaens. Z ógrcminem zaint resowo* 
Djem wysłuchano nastrojowej fp.ntast. eznei nowe* 
li ...Dmwny łxirtrct“. przype-minaiacci Edgara Poc* 
go. Tnlerpretaoya p. Solarskiego podkreśliła wszy* / 
stkie w7alorv noweli, wywołując silne wrażenie 
wśród zebranych, P. Foltrrówua ocl7>zvtała z tir 
nczya satyryczna nowele „Rycerz miłości" i gro* 
fesKe .,Pap-,erov y paiac". Wykonawców i autorkę 
darzono burza oklasków.

( t) KRADZIEŻ ŚWIĄTECZNĄ. Do pohcvi do* 
niósł p. Maurycy . Szymański zastępca browar 
tenczyńskiego. ze w nocy z 15 na 16 bm. zakradli 
sie nieznani spraw:cy do nr gazy now browaru 
przy ulicy Mostowej 12. skąd zabrali kilka uprze* 
ży na konie, k.dka sło.i konfitur 6 litrów masła
1 kilka beczeli piwa.

tl -CZEGO JUZ NIE FRABNĄ. Za kradzież slup 
ków żelaznych zna1duiacvch sie nad brcc,~iem Wi*

’ sły a służących do przywiązywania galarów, przy* 
aresztowano 16*letnia Eugen;e . Zicm.be i 12*lctnia 
Alarye Kiehzak. Skradzione stuki ode7 nr no.

(t\ PECKOWNA ULICA. Od dłuższego czn.&u kro* 
niki policyjne ■ raz pogotowia ratrnkcw'7"o i stra* 
ży pożarnei notuia szereg lyypadków przv ulicy 
Dietlov.sk.ei ktc-ra z togo powodu siusęnio za* 
sługuje na n ‘ano ulicy oerhewnei. a r v ' i  icn u* 
dzielił sie, r  wet cza mci giel-'z'e. gdzie w.ł»dze 
l ołicyine dokonał, w r!s'o,.-u'c’'i cm.sarh nic' złego 
połowu wśm< sitekulantów. o lego szeregu wv* 
padków przybywa nowy. W;e*ei~ii kilku nupców. 
przechodząc ulrca DietlovyskF zp7'- * :,o z figlów 
słomę w okienku piwnicznem dómu pod L. 67. Po
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chwili palaca się słoma wpadła do piwnicy, skut* 
kiem czego zaieło sie nagromadzone tam drzewo. 
Zawezwana straż pożarna ogień wkrótce ugasiła.
K R O N IK A  L W O W S K A .

( 7 e le fon em  o d  n a s z e g o  k o re s p o n d e n ta ) .

KONFERENCYA NAFTOWA. Ponieważ na ken, 
ferencyi naftowej między robotnikami a praęodaw* 
cami dnia 28 października zwołanej, celem usta* 
lenia płac robotników na grudzień, pracodawcy 
postawili wniosek o zniżenie poborów robotnie 
czycli o 20 proc., konlerencya rme doprowadziła 
do żadnego rezultatu. Ponowne zwołanie konferen* 
cyi nastąpiło w pierwszych dniach grudnia Pod* 
czas tych obrad przemysłowcy przedstawili stan 
przemysłu, którj zmusza ich do częściowego zwi* 
nięcia kopalń, wobec tego muszą oni stać nadal 
na stanowisku zniżki płac. Robotnicy sprzeciwili 
się temu. Po dłuższej dyskusyi uchwalono wybrać 
komisyę, ktoratoy opracowała projekt ugodowego 
załatwienia sprawy. Obrady zostały przerljme.

KURSA DLA DOROSŁYCH. Na pńógdajszej kom 
ferencyi oświatowej, która odbyła slię z inicyatywy

lwowskiego kuratoa-yum szkolnego, uznano za rzecz 
pilną potrzebę zorganizowania kursów , dla doro* 
słych. W  tej sprawie odbyła się druga konferen* 
cya dla ustalenia programu tych kursów.

ZAGADKOWA KRADZIEŻ. Policya lwowska o* 
becnie jest zajęta zagadkowem zniknięciem 8 lrti* 
lionów marek. Poszkodowanym jest pewien ku* 
piec francuski,, który ud dłuższego czasu bawi we 
juwowie. Przynył on celem zakupna wairtoścao* 
wyeli rzeczy, kóre przy obecnym wysokim kursie 
franka kupował po cenie bardzo niskiej. Francu* 
zowi temu w czasie spożywania śniadania w lic* 
telu .,De la paaa.“ skradziono z k.eszeni paczkę, 
w której miał zawinięte 4 tysiące franków Dopie* 
ro po śniadaniu zauważył okradziony Francuz 
swą szkodę i zawiadomił policyę. 

i KRADZIEŻ SERWISU. Dnia 9 bm. skradziono 
p. Stanisławowi Bycliowskiemu właścicielowi dóbr 
Szniarikowczyki w powiecie czortkowskim. serwis 
srebrny na 24 osób z monogramai, wartości 4 mi* 
lżony marśk. Lwowskiej policyi udało się odszu* 

j kać już część skradzionych nakryć. [j

Telegramy.

z a ż e g n a m
W arszawa. (Tel. M .) K on flik t m iędzy m in i­

strem  b. dzie ln icy pruskiej W yb ick im  a  m in i­
strem  skarbu M ichalskim  został prze,z Radę m i- 
m isirów zażegnany w  ten »posoL, że zgodzono 
się na w strzym an e U kw idacyi m inisterstw a b- 
d zie ln icy pruskiej w  następujący cli uziałach: 
spraw "wewnętrznych, spraw  opieki społecznej

ro ln ictw a, przem ysłu i  handlu, aprow izacji. i  
w ydzia łów  gospodarczych. Co się tyczy skarbu, 
postanowiono, że m a się cdbyć jestzczo wjrm ia- 

. ma zdań m iędzy min. M ichalskim  i  W ybick im  
| 1-go stycznia 1922 r. zostaną zlikw idow ane 
* sprawy: sądowe, wyznań, robót publicznych, 
l urzędu statystycznego i  kom isaryatu państwa.

PeioiszewiGz zdrajcą i defraudantem
Lwów (A W ). „U kra in a " donioai, że mia posie- I ła republiki wschoidjniiosgalicyjskiej, za zdrajców 

dzeniu, odbytem w  dn iu  10 listu pada we W ied* I ojczyzny z powc fiu dezercyi i  defrnuiacył skar* 
niu zjednoczonych kom itetów  powstańczych u* j bu narodowego. Z chw ilą  ich w stąpien ia na zie- 
znano byłych członków dyiektoryatn: łYiakaren- I mię ulkraińską będą oni oddani pod sąd karny, 
kę, Szweccię i  Petrusaewicza, obecnego prozy dem I

Sprawa Galleyl wschodniej 
na konferencji londyńskiej?
Alarmujące pocłoski. — Rzekome piany Brianda. — Zagłąb.e borysławskie 

dia Polski' — „Wolne miasto L,wow“. — Plebiscyt po 25 latach
Lwów. (Tel w Ł ) „C h w ila " (lrwowiski organ 

syw is ty czn y ) podaje oid swego korespondenta 
warazawskieigo, następujące w iadom ości: W  ko­
łach zfobżoitych ao dy.plon.acyi w ie lk ich  m o­
carstw w  W arszaw ie  lansu ją  pogłoską, jakoby 
konferencja Irndyńska między Lloydem Ge­
org 6m 3 Briandem miała też dotyczy ó kwesty1 
Galicy i Wschodniej. W edług tych w ersy j 
Brland zamierza powierzyć Polsce mandat nad 
rałicyą Wschodnią na 23 lat z tern, że 
granica usitalona lin ią  Curzona wzdłuż rzeki 
Sanu zostanie skorygowana na korzyść Polski 
w  ten sposób, że zagłębie borysławskie przy­
padłoby Polsce Co się tyczy  Lw ow a, w ie lk ie  
m ocarstwa rozw aża ją  projek t francuski stwo­
rzenia że Lwowa walnego miasta, z  prawam i 
w  olnego m-asiua Gdańska. P o  25 latach Gali cy a 
Wsichudmia i  w olne m iasto L w ów  z  zagłębiem  
borysławskiem  m iałoby otrreiKać w  drodze g ło ­
sowania, czy pragną przyłączen ia do Po lsk i czy 
do Rosyi. W  razie, gdyby do teigo czasu obecne 
Stosunki- w  R osyi n ie u legły  zm ianie, Galieya 
W schodnia bez plebiscytu przypadłaby Polsce. 
Pro jek t widieKmiia zagłębia boryslawskiego bez 
plebiscytu m,a być podyktow any częścią oszczę­
dzenia ternu ważnem u terytoryum  gospodar­
czych wstrząśnień. D la  R osy i zagłębie bo iysław - 
sikie nie przedstawia w ie lk iego  znaczenia, po­
siada ona bow iem  kopaln ie naftow e w  Baku, 
które są o w ie le  obfitsze j wskutek fcomunifca-

cy i morskiej wygodniejsze. (N in ie jsze a larm u­
jące pogłoski podajem y z  obow iązku dzienni* 
karskiego, na odpowiedzialność cytow anego 
źródła. Red. ,Q. K.“)>

t a i l i  pioiii o M m i w Warnie
Lwów (tel. wł.). „Ukraiński Prapor“  podaje, 

że imi-a 2 b. m. odbyło się w  W arszaw ie pod prze 
wodnic/twem Naczelnika Państw a 3*godzinne po* 
siedzenie rady ministrów z powodu wiadomości, 
iż sprawa W schodniej Gailicyi będżie praedmio* 
tem narad antenity baapośiedniiio ,po Waszyngton* 
sikiej kointerencyi. M iaty zapaść następujące u* 
c h w a ły  starać się za wszelką cenę pray pom ocy 
polskich emisaryuazy o pozyskanie kiiltou ukraib 
sikich polityków  d la  ułożena planu lautomomii 
Galicyi W schodniej w  ramach państwa polskie­
go, Starać się, aby praisa (polska zm ieniła na ja* 
kiś czas swe agresywne stanowńsiko wobec Ukra* 
ińców  w Gailicyi W schodniej i  występowała w 
ro li pośrednika.

m m  iliopft M i i  na aoifaiye
Lwów, (A W ) „G azeta Poranna" dow iaduje się 

z wiaa-j godnych źródeł, ze wi (Jstatniich czasach 
nadeszły do szeregu dzia łaczy ruskich w e L w o ­
w ie  i  na p ro w in c ji pieniądze, nadesłane czeka­
m i przez m etropolitę Szeptyckiego, z Kanady. 
Suhwencye te  p i zeiznamone są d la  duchowień­
stwa ruskiego na cele agitacyjne.

bruasławski zostały podtM om e na 3 okręgi w y ­
borcze, m ianow icie L ida  Nr. 1. z siedzibą w  

. Lidzie^ L id a  Nr. 2. z siedzibą w  W asiUskach i  

. B rasiaw  z siedzibą w  Braslawiu. Komisarzem. 
w yborczym  okręgu Lida Nr. 1. jest p. S tanisław  

! Reichel, okręgu L id a  Nr. 2. p. Stanisław Przy. 
bytko, okręgu B rasiaw  p. A ’ '-bander Żyłko.

Pieiwszy namd mienia Piskiego g M
Gdańsk. (P A T ) N a dworzec gdański przybył 

z Rosyi pierwszy transport m ebli i nnych rze­
czy w yw iezionych  ze Zam ku i Łazienek w  
W arszaw ie. Meble te przybyły w  46 wagonach, 
a to żyrandole na otwartych wagonach, zaś m e­
ble w  w agoniach zam kniętych. W  47-ym w a g o ­
nie przybył „Grunwald" Matejki, Konuaya pod 
przewodnictwem  prof Skórewiicza przystąpi ju ­
tro do odbioru tych rzeczy. Następny transport 
spodziewany jest z końcem bm., w zględn ie z po­
czątkiem  stycznia.

Ruch giełdo wy *
—  o —

Giełd? krakowska z 16 grudnia

Waluta marno wr
OatfiwRr ioanentyi liski, przekaz,, wpłaty

Waluty i dawizy.
Dolary ot-Zjed.

Kupno Sprzedaż Kupno iprzed,iz Transakcya
3000 — 3200-— 3000-- 3200 — 3100-—

Franki franc.. 230 — 250 — 235-— 255 —
,  s»wajc. —•— —•— —*— _._

Funty szterlin. —■— —•— — -» _._
Maiki niemiec. 15-50 16-50 16-— 17 — 16*50 -16*95
Korony austr. —•47 —•51 —•47 —■51 a-«- 0-48 -̂

„  czesko-sł. 35-— 37-— 37 — 36 — 36*25 - 35*50

Waluta marcowa
ofiar. żauano Tranzak-i*ya
600*- 
950 — 
7z5*— 
600*— 
350*— 
600*—

700 — 
1000 — 
775*— 
650*- 
400*— 
700*-

750*—

625*- 725*— 650—675

250*— 
1050 —

300*— 
1250 — 1200*—

300*—
5700*—
1800*—
1100*-

400 — 
6000*— 
1900*— 
1300*—

300-350

1850*—

3000*— 
800 -  
900*-

7800*— 
7400*- 
5300 — 
1700*— 
1300*—

3200*—
900*—

1100*—

8200*—
7800*-
5600*—
1600*—
1400*—

850*—

1360*—

5550*—
1800*-

10C0 — 
5200*— 
2800*-

1125 — 
5400*— 
3000*—

2800*— 3000*— 2900*—

W arszawa. (P A T ) W  wykonaniu uchwały sej- dy m in istrów  w ydał nast. zarządzenie: 1. G łów­
ni o wej z dn. 16 listopada br. iw spraw ie w y  bo- nym  komisąnzom wyborczym  na terenie po Pija­
rów  do sejm u w ileńskiego p. m in ister spraw tów  lidzkiego i brasławskiego został zamiano-
weiwnętrznych na podstaw ie upoważnienia Ra- i  wany Zygm unt Z  łb Bzowski. 2. Pow . lidziki i

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. 1—V em.
Bana H ipoteczny...........
Bank Matopolsk-..............
i  Emsu. Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dia Kresów,Łańcut

Akcya tow. handi. I przem.
P.T .H . I—IV e m ............
,Elibor“—Ł. J. Borkowski*
„uiipex“ ..............
„Polski Glob"
C. Hariwig, Poznań.
Żegluga P o ls k a ..............
Zieienlewskii-III em. „ex“ 
H. Cegielski, Pozuan . . . 
Warsz. Parowozy I—U em.
„Lem iesz"........................
„Ti-zebmia“ I—IV em. , .
^Pocisk*...........................
Autum otor......................
Portland-Cem. Szczakowa 
Górka
Siersza ...........................
Tepege ...........................
Polska N a fta ...................
Etektr. Siersza 1—IU em.
Oikos ..............................
Pezet
ńuszcze Trzebinia
.Krakus1' IV  em .............
Porcelana Ćmielów . . . .  
Fabr. cukru w Choaorowie

—  urowsua, laouary ouuu oiuu.
Marki Diemieckiie po 1000: 16 50. 17‘50, Lei po 500: 
21. 23. Korony cze-,Kie 37. 39. Korony auatryackat. 
stemnlow. 0 48. 0‘55.

Dewizy: Londyn 12700, 13250. Paryż 243 256 Zu* 
rycn 550. 600, Pragę 37, 39. Wiedeń 0‘45 ’ 0'bó 050 
Berlin l6ó0. 17‘60. trans. 17‘25 Ńow, ‘ Jork
3000. 31007

Warszawa (PA T ) Giełda. Waluty. Dolary Sta* 
nów Zidnoczunych gotówkę tran:,. 3160. fiOO, 3140. 
sprzdaż 3140. kupno 3040, Prenki francuskie zeki 
trans. 256. 262. 253, Sprzedaż 253. kupno 250. Franki 
szwajcarskie czeki trans. 61C. Tumy szterlimgi z o  
tów ka trans. 13200. sprzedaż 13200. kupno 13Ó00. 
czeki trans. 13150, 13400. 13350, Belgia czeki trans 
245. 261. Nowy Jork czeki trans. 3100 3160. Marki 
nWmfe^-ie gotówka trans. 16'87 i pół, 1675 sprze* 
daż lu‘75. k"pao 1650. czeki trans. 17. 1675. Koro* 
ny austryacbie czeki trans. 050. 0'49. sprzedaż
0'49, kupno 0‘48 i pół. Holandya czeki trans. 1130, 
Korony czeskie czeki trans. 3950. 39.

Wiedeń (PATJ Zamknięcie giełdy. Zieleniewski 
11110 Gal. Karpaty *13000. Galieya 297000 Scho* 
ijnięa 76600. Siersza 18200. ,

Wiedeń (PA T ) Warszawa 206'30 20850 Polsku 
201. 205.

Prana (PAT) Kursa dewiz Berlin 39‘85. 'Warsza* 
wa 2‘27 i iedtua trzecia, Marka niemiecka 3955, 
Marka polska 2‘17, 2'57 | jedna trzecia.

Berlin (PAT ) Markę poiska notowano 5‘90.
Zurych (PAT ) Berljn 2‘32. Nov y Jork 516 Lon* 

dyn 2T47. Paryż 40‘40. Medyolan 2350 Brukiela 
3875. Kopenhaga 9850. Sztokholm 127 Chrvstyania 
85 Madryt 7r50. Buenos Ayres 170. Praga 6‘10 
Budapeszt 070. Zagrzeb 190. Warszawa 0‘16, Wie*’ 
deń 19.

Podniesienie akcyzy od zapałek
Warszawa (PAT) Dziennik ustaw ogłasza rozpo* 

rządzenie o zwiększeniu akcyzy od zapałek i za* 
palniczek Od pudełka zapałek wynosi ono 2 mk. 
od zapalniczek 50 mk, zamiast dotychczas 25, 10f> 
zamiast 30, i 300 zamiast 150, Rozporządzenie o* 
bowiazuje na terenie b. zaboru austryackiego i 
b. zs u m  u rosyjskiego.
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Dział e k o n o m ic z n i
lie i skąd przywieziono fabrykatów  

cio Polski.
■Wyrobów gotowych przywieziono do Polski w 

1 re i» półrocza 1821 r. w  tysiącach ton z poszczę* 
gólnych krajów w ilościach następujących: .z Cze, 
chosłowacyi 63, Aastry i 13, N iem iec 23, 1- rancyi
6, A nglii 6, Stanów Zjednoczonych 35, a z innych 
k i aj ów a w tam i z Gaa..ska 19, ogoiem 282.

W  całym zaś 1920 r, przywieziono z G«.echoslo* 
w acyi *4, Austryi 46, Niem iec 57. Gdańska 15, Fran* 
cyi 10, A nglii 9, Stanów Zjednoczonych 10, innych 
krajów  11, ogółem 200.

W ynika z tego, że przywóz gotowych fab ryk a  
tów  do Polski w  tym  roku wzrósł dwukrotnie, 
albowiem im pon  za pierwsze półrocze br. równa 
się całorocznemu im portow i roku unieglego.

Za 108 miliardów banknotów -  
w Nemczech.

W edług ostatniego wykazu banków Rzeszy n i ;* 
m ieckiej wzrósł obi eg banknotów niemieckich w 
listopadzie Lr. do 100.9s3.6 mil. niK., a bonów ka* 
sy pożyczkowej do 7326.6 mil. <nk., tak że 30 listo, 
pada wynosił obieg znaków pieniężnych w Niem* 
czech łącznie 108.273,3 mil. rak  niem, Przeliczone 
na marki poiskic podług obecogo kursu daje to 
zupełnie fantastyczną cyfrę około 18u0 m iliardów

Obce kapitały w Niemczech.
Niski kars waluty niemieckiej, przesilenie go, 

spodarcze oraz mski kurs niemieckich papierów 
dywidendowych —  wszystko to razem sprawia, że 
kapitał zagraniczny coraz bardziej wkracza do N ie, 
mieć, nabywając przedsiębiorstwa przemysłowe, 

i nieruchomości iid- Chcąc m ieć -obraz tego postę, 
i pu kapitałów zagranicznych, w Saksonii urzędy

liypoteczne z polecenia saskiego ministerstwa 
sprawiedliwości sporządziły zestawienie ilości la , 
bk-jk saskich oraz nieruchomości, które w  r. 1929 

' przeszły w  posiadanie kapital.stów zagranicznych.
Otóż okazało sie że w  posiadanie obywateli 

amerykańskich przeszło 60 nieruchomości inni o, 
bywatele państw koalicyjnych nabyli 57, obywa, 
tełe państw neuiiainych 98, cu izc z :enicy niestwier, 
dzi u e jo  pochodzenia 25 nieruchomości, czyli że 
ogółem w  roku 1920 kapitał cudzoziemski nabył 
w Saksonii 373 nieruchomości i faDryk o ogólnej 
wartości 60 m il. mk niem.

Cyfry powyższe, tyczące stę postępu kapitału 
: zagranicznego w  małej Saksonii, dają niejakie po, 
i jęcie o tern co pod tym względem musiało nastą, 

pić w całych Niemczech.

DROBNE OGŁOSZENIA
I W O W E  P O S w P T  | [ P U S f t O  S Z U K A J Ą  |

liliększe przeosipblorslwa prze- 
■ * mysł&wa w Krakowie po­
szukuje Diegłego k„respcn- 
denta nperanckiego I angiel-
ekiego. Warunki bardzo do­
bre. Zgłoszenia pisemne wła­
snoręcznie d j Adm. .Gońca 
Krak.* pod .Spółka ako.ua 
F. P. O. T.“ 5812

8 -kl. Gimnazyum Filologi­
czne Żeńskie w ŁoJzi, z 

prawami państwowemi po­
szukuje dyrektora. Płaca pod­
ług „Kowiayi Sześciu*, Mie­
szkanie zapewnione. Posada 
natychmiast do objęcia. Szcze­
gółowe oferty nadsyłać sub: 
„Dyrektor", Warszawa, ulica 
Fredry 4. Powszechne Biuro 
Ogłoszeń. Btao

Ufytwornla obuwia poszukuje
zastępcy w ii rano wie za 

wysoką prowizyą. Warczawa, 
Żórawia 47 -4 4  Arkuszewski.

Pannę piszącą bfcgie na ma­
szynie ze znajomością ję 

ka polskiego i niemieckie 
o % ołowie i piśmie poszn- 

łuja w ie1 kie przedsiębiorstwo 
Zgłoszemu do Adm. .Gońca 
Krakowskiego'' pod „Przea- 
sięoiorstwo*. 5740

fabryka PortlsrM Cementu w
!  byłej Kongresówce poszu­
kuje chemika ze znajomością 
fabrykacji cementu. Oie-ty 
pod „PoRTLAND* do Rekla­
my Polskiej, Warszawaj Ja- 
Bna 10. 59j8

(Młody technik budowlany, do-
™  bry rjsowniń, biegły w ob­
liczeniach, potrzeony zaraz. 
Zgłoszenia do Aam.^istracyi 
Gońca Krak poa .Rysownik”.

i 9Z0CLNI0NA KRAWCZYNI z za-
M  graniczną praktyką, bar­
dzo dobrym kroiem, szykiem 
i gustem wykonuie najele­
gantsze fasony, a także prze­
rabia z najstars-yeh suirien 
i kostyumów na najświeższe 
f  isouy. Poszukuje prywat­
nych domów. Zgłoszenia do 
biura „Prasa", Karmelicka 16 
pod „Krój“ . 58C4

T l spsrijentkę z działu galan- 
*”  teryjnego w średniem wie­
ku poszukuje odpowiedniej 
posady. Zgłoszenia listowne 
cod J, E. do Administracyi
Gońca. 6201

j SP  R Z i t O  j

Hwaj urzędnicy biurowi (Slą- 
“  zacyj l dłuższą praktyką 
biurową, wł. jęz. polskim i 
niemieckim w słowie i piś­
mie przyjmą zaraz posady 
„iurowe. Zgłoszenia pod: E 
Kawoioir, urz. poczt. Cieszyn 
puiski dla J. T. 6092

Djnien a z kilkuletnią pr-i- 
* ktyką poszukuje posady 
ekspedycji w składzie żywu. 
lub delikatesów zaraz mb pó 
źniej. Zgłoszenia do Admiui- 
stracyi pod A. S, B. 6208

L,iui&listka postukuje r łn ż  
ptisady. Ooojętiiie jaka. 

Łaski we zgłoszenia do Adnun. 
Gońra Krak. pod L. °3943

panna z ukończoną szkoią
• nandlot piśząca na ma­
szynie, znająca język niemie­
cki, fpanruski i angielski, po- 
ązukuje odpowiedniej posady 
Zgłoszenia ao Admin. Gońca 
krak. ppd Rutynowana siła. 6114

□osiaaajęc lokal biuiuwy w
* śródmieściu, Wikumilio- 
nowy kapitał, rutynę han- 
diową, poszukuję zastępstwa 
poważnych firm na peusyę 
,ub prowiryę. Arkuszewski, 
Warszawa, Ź^Jawia 47, mie­
szkanie 14, 6t.’49

f  j  rao DAMSKIE czarne żre 
- bce tanio do sprzedania. 
Rynek 16. III. pięiro. 5803

R o  sprzedania biaie boa. Wia- 
*  drnuść w Adm. Gońca, od 

10—12 i od 5 -8 .

SPRZEDAM TANIO 2 pary trze 
Wików męskich Nr. 43. 

v bardzo dobr> m stanie. 
Krupnicza 14, III. p. n) prawo.

jJJfuŁdic doczepny do motocy- 
klu modny, sprzedam ko­

rzystnie. Wiadomość Admiu. 
Gońca pod .A . B.* 58o0

n o  sprzedania dwie pr.ry por- 
^  tyer w najlepszym gatun­
ku i dobrym stanie. Zgłosze­
nia listowne pod .A .  100“ 
w Admin. .Gońca*.

K U P N U

SPRZEDAM zaraz handel ko- 
** lonialny i Mleczarnię 
mieszkaniem, wome wszystko 
ud czynszu przez lat sześć. 
JanKozień Krupówki 27, Za­
kopane. 6084

łJPHZEDAM TANIO: sukienkę 
^  ąra-.a o..ę plisowaną nową 
la Mk. 8000 — 2 p*ry b icikow 
lamukicn no../cl Nr, 67, cnev 

io  Mk. 7UQ0‘— Nr. -8  boks 
iwk. 8000'— Noszone bujpk., 
całe boksowe Nr. 3 a, Mk. 6000 — 
fńłbucikl Nr. 36, Mk. 400 — 
ij s-etar męsid nuwy baz ręka­
wów za !Vik. .000— W iado 
mość: B irsa Joselewicza 18, 
IV . p., o fic . 5902

AflŁOCARNiA kompletny gar* 
**• nitur parowy w dobrym 
stanie, 12 koni sity zaraz do 
użycia. Wiadomość do Adm 
Gońca pod .Zaraz*, y 5603

« przedam tanio modną wei 
.Dianą spódniczkę jasną 

do bluzek. Zgłuszenia w Adm. 
Gońca krakowskiego. " 6115

dwa stoliki na kwiaty,
. ewentualnie kosz niewiel­

ki na pomieszczenie wazoni­
ków. Zgłoszenia do Admin 
„Gońca* pod .K osłL 60Ub

i upią warsztat lokarakl me-
cnnniczny. Zgłoszenia do 

Adm. Gońca pod „Tc 'urn.

Kup]t wiI uge" lustro~ Iu7-
' *  jące. Zgłuszenia do Adm, 
„Gońca* pod , Lustro*. 5902

J/upię firanki batystowe lub 
•* tiulowe do okna weneck. 
Zgłoszenia do „Gońca krak/ 
pód „kupno-1. 6x20

|(upię sukienkę elegancką 
•* wełnianą, granatową, mało 
noszoną, zgłoszenia do Acm. 
Gońcu pod „sukienka*. 611jj

wspó niczki z wię- 
kszem sapitalpni! do otwar­

cia większego składu, Z&:o-

Do zamiany: Węgle na ma szenia do Gońca pod Wspól- 
teryę jedwabną popielatąmiezka. 6206

(top) lub granatową w d a ----------------------------------
brym gatui:ku. — Pelerynfa| A kad6iilikudz!ela korepetycyj. 
oea.skinowa auża na usa na:- Zglo sienią do Admin. poć 
chętniej aienieskiego dużego \kadeiuik. 6:10
Z g ło s zen ia  listowne pod —",------ ;— - ~ ~  ~
.1.100* w Aut a .,Gońea . !K l*rV z,ari,,1'>a 
Z____________________  . _ _  ** u irii-onnaeyi w piowa-

ILATcLISCil Kupujemy zbio-mzeoiu amerykańskiej książ- 
ry, Enaczsi poj 3Ć ńcze poi-ikowości-ZgiCozenm dc Admin. 

skie i obca. Numery okaz "we Gońca pod L. 23597. 6204
prospekty awiąikowo „UNU" 
za nadesłaniem Mkp. 100 
Kedakcya FILATELISTY",
Lwów, ul. Zielona 1. 30.

0050

F

Okradzioną kanę odroczenia 
“  , wojska na nazw.sko Je- 
rem.asz Bronner, Oświyc-m, 
un ewazma się. 6037

I ekcyllrancuskiego i malarstwa
*■ udziela rutynowana siła 
nauczycielska. Żgłonzema Za­
kopane, wdia „Gewontówka* 
ulica Zamojskiego arzw' Nr 4

Okradzione papiery wojskowe 
* *  na nazwisko Sroka Antoni, 
Kraków, unieważnia się. 6098

j m a  t «  v h  d S i A u i e ]

j l̂sooa młoda, wybitnie indy- 
widuaina, pragnie tą dro­

gą nawiązać znajomość tuwa 
rżyska. Zgłuszenia do Adm 
Gońca kra pod „Wybitność*

JW lF MŁODE PANNY brune- 
u  tka i szatynka poszukują 
towarzyszów życ.a. Rzemie­
ślnicy i kolejowi mają pier 
wszeńslwo, milo są widziani 
z okolic Przemyśla i Sambora. 
Zgłuszenia pisemne proszę 
nadsyłać do Admin. Gońca 
Krakowss ego pod „Kamoba* . 
dla brunetki „Fiołek* dra, 
szatynki. 6091

panna gospodarna, przystoj­
na, z małym posagiem wyj­

dzie za mąż. Drohobycz, pi st. 
rrst, Tuga. 6064

i Baciki żelazne, I
s •"  pocynkowane, nowe o po emności 200 litrów {  
S z dostawą natychmiastową —  dostarcza *

i  PoisRe Tuw. Handlowe S. An • 
•  ■
% w Krakowie, ulica S ławkowska 1. 5971 •
•  •

60 AUK * zuą ilość

PAPY DACrlOWEJ
w trzech gatunkach

smoły destylowanej z wę^ic kamiennego

Ofiaruje do natycnmiasiowej dostawy 
W tA Ó Y ztk W  LE Artł> ; OUSKl 

F A B R Y a A  PA PY  i JE ST Y lA iY A  SMOŁY 
T4Z£Wl (ó em orł-j),

zawladam!a P. T„ Publiczność, 
że wyrabia już

P I W O  MARCOWE
12-to stopniowe
przedwojennej jakości. 

Do nabycia we wszystkich s k ł a d a c h  
i restauracyach. L

' p i a D B n U B S U D U £ U y L : . T d .  ^

PLOMBY STALOWE
do p?czek pocztuwycli i jako marki cchronno

“i
1 p o l e c a  5913

Fabryka „MULTUM"
Kraków , ulica Sołtyka L. 19.

1-7 At!

Reklama dźwignic handlu!!

r.OKS 00 OGRZEWANIA SMOŁA WĘGLOWA

00 SMAROWANIA DACHÓW

ZNACZNIE POTANIAŁY
01:5 KRA '.3WS (V  * . U ) W  \ C  MIEJSKA
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N O W O Ś C I  G W IA Z D K O W E
KSIĘGARNI: M. ARCTA

W A R S Z A W A - P O Z N A ^ - L W Ó ^ - L U B L S N - Ł Ó ^ Ź - W t L M O
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DLA DZIECI DO LAT 12-tu.
ANDERSEN. Baśnie dla dzieci. Wyd. nowe, w  ozdobnej

oprawie 500.— 
BUY.nO-aRCTOWA. Czytarmy sami. Wyd- nowe, z rycinami,

w ozd. opr. 900.— 
Kocia mama. Powieść dla dzieci, z rycinami,

w ozd. opr. 600.— 
- Rycerz Złotego Serduszka. Powieść czarodziej* 

ska dla dzieci. Z ryc. i okładką barwną A. Gawiń­
skiego, w  ozd. opr. 1500.—

GAWIŃ3K1 A. Przygody Okruszka. Czarodziejska bis to­
ry a dla dzieci. Z ryc. i okładką barwną u to, a,

w czd. opr. 1400.— 
KONOPNICKA M. Książka dla Tadzia I Zosi. Powiastki,

z ryc., w ozd. opr. 700.—
O Janku Wędrowniczku Wyd. nowe, z ryc. i o-
kiadką barwną A. Gawińskiego, w ozd. opr. 360.—

-• O Krasnoludkach i S erotce Marysi. Wyd. nowe,
z ryc. i barwną okładką, w ozd. opr. 1500.—

— Poezye dla dzieci, Serya I i II. Wyd. nowe,
w ozd. opr. po 600.—

— Poezye dla dzieci, Serya III (dotychczas niedruko-
wane), w ozd. opr. 600.—
Szkoine przygody Pimpusfa Sedełka i inne 
wierszyki o kotkach. Z ryc. B. Nowakowskiego^

w ozd. opr. — 
MOJE PITEMKO. Półrocznik tygodnika z ryc., w ozd. opr. 100 _).—

150-l-6142r D*-* MŁODZIEŻY.
BIAŁYNIA E. Powstanie listopadowe. Wyd. drngie z ryc.

220.—, w uzd, opr. 360.—
BUYNO-ARCTOWA. O jczyzna. Pow. dla młodz., w ozd. opr. —

W YSYŁKA NA PROWINCYĘ SZYBKA 1 DOKŁADMAi DO

■BUYNO-ARCTOWA. Grześ z Sanoka, Powieść dla młodz.,
z rycinami, w ozd. opr. 360.--

DYAKOWSKI B. Historya o wężu Władka. Powieść przy- 
rodnieza dla młodz., z ryc., w ozd opr.

JANOWSKI AL. Nasz płac Powieść dla młodzieży, Wyd.
nowe, z rycinami, ,w ozd. opr. ‘ 700.—

KRASZEWSKI J. I. Stara baśń, w opracowaniu dla n io-
nzieży, z rycinami, w ozd. opr. aOO.

MONTGOMEkRY A. Ania z zielonego wzgórza. Powieść
dla młodzieży. Wyd. nowe, w ozd. opr. 1200.—

PRZYBOROWSKI W . Młodzi gwardziści. Powieść histor.
dla młodz. Vvyd. nowe, z ryc., w ozd. opr. 800.--
Redtita Woli. Powieść historyczna dla mludzieży.
Wyd. nowe, z rycinami, w ozd. opr. 800.—

DLA STARSZEJ MŁODZIEŻY i DLA DOROSŁYCH.
HARTINGH Z. Co r.am dzień dzisiejszy przyniesie Zbiór 

myśli i aforyzmów na każdy dzień roku. Dia dor.
młodz. . starszych, brosz. —, w ozd. opr.

— Ku światłu. Wyd. II, „ „ —
ŚLIWIŃSKI Atf. Hetman Żółkiewski, brosz. 750.—

w ozó opr. 900.—
Toś. Wyd, większe, brosz. 1000.—

w ozd. opr. 1200.—
—  Powstanie styczniowe. Wyd. II, z ryc., brosz. 800.—

w ozd, opr. 1000.—
— Stefan Batory. (Wojny Moskiewskie). Z rycin.,

brosz. 900.—, w Ozd opr. 1100.—
SŁOWNIK. 27.000 wyrazów obcych. Wydanie amerykańskie,

w ozd. opi. 6000 — 
SUJKOWNKI A. Geografia ziem dawnej Polski. Wyd.

nowe; in i-o, na pięknym papierze, z ryc., w ozd. opr. 3200.—

CEN KATALOGOWYCH DOLICZA SIĘ 20 PROC. DOD. DROŻ.

nadeszle 3 0 0  N k
otrzyma: 6010

1 mydło toaletowe,
1 flaszeczkę perfajn, 
t tubę kremu,
1 proszek  do mycia głowy, 
1 proszek do zębów.
Lessrkśewicz i Ska
Kraków, pi. Szczepański 2.

i
zapalniczek, kamieni do 
tychże, latarek kieszon- 
kcwycn, b a t a r y i oraz 

żarówek. 5988

Leopold HUTTRER
Kraków, ul. Grodzka 43.

i
Gwoździe od 2 do 6“
d łu g ie , w ła d u n k a c h  t y lk o  

c a ło - w a g o n o w y c h ,'5 6 3 0

C y n ą  a n g ie lsk ą ,  
Pilniki, P ł a c h t y
n ie p iie m a k a ln a d a  k r y c ia  w a ­
g o n ó w  —  p o le c a  z e  s k ła d u  

BIURO TECHNICZNE

Bolesława Je D I B L K E
W KRAKOWIE, ul. ślaimradz- 
kiego 3F — Telefon ?180.

Spółka Akcyjna

T E R O P O L !
w Krakowie, ul. Stolarakd 13. —  Tel. 1559

poleca w  wyborowym gatunku t.083

PAPĘ DACHOW Ą wa wszystkich numerach 
PAhĘ IZOLACYJNĄ  
TER DESTYLOW ANY  
KLEJ DACHOW Y i t  P.

1 1 ! Prosimy źędać cenników z próbkami! ! !

» » —t a s w  —w  w —* m — M o a tM f»w a t— > f  w  t f t
SIANO k o ń s k ie , s u c h e , z d r o w e  w a g o n o w o  w  w lg -

k s z y c h  ilo ś c ia c h  s p rz e d e  D o m  H a n d lo w y

. f e K J S R G i i A " ,  K r a k ó w
Grodzka 51. Telefon 13>5 1 6089

■ Dostawa natychmiastowa. — Dostarcza się 
j  również dla Wojsk. Zakł. Gospodarczych.
ft «aga—

I t  i  SZCZERESili i Z. [M M I
Dem ajencyjno r kom isowy d la  Mendlu 

Pzem /słu i Rolnictwa
= =  LWÓW, ul. ZIELONA L. 30

zawiadamiają niniejszem. 
że objęli z dniem 15-go listopada b. r. 

Generalne zastępstwo fa b ry k i likierów

GUSZEIIU i GWHH0W1W SZA10I1ŁAC1

Uwadze kooperatyw i kupców
polecamy ns nadchodzące święta

świeczki choinkowe
różnokolorowe w pudełkach po 30 sztuk. 

Prowincjona.nyiT odbiorcom wysyłamy 10-kilowe 
paczki pocztą za zaliczką.

Ś w i r a  p a r a t i i i w s l u i i a i d w .
Fabryka Świec i przeiworów teclDo-i um* 

MZAWI . . U R S U S 1 [Modna 29
Telefon 229—3ti.

^  F a j a n s e - S k a w i n a

tssem
Skawina

a r t y s t y c z n e  i użytkowe

wystawa i sprzedaż

*  "raków, Dunajewskiego 7.

NACZYNIA FAJANSOWE
w najlepszym gatunku.

PRZEDMIOTY LUKSUSOWE;
‘ Figurki miniaturowe aź do 

największych 
Flakony wyplatane zwykłe i 

ozdobne 
Obrazy dia dekoracyi mie­

szkań białei kolorowane.

KOMPLETNE 
WYPRAWY ŚLUBNE
o raz  u rząd zen ia  d la  Kawiarń, 

restauracyl, hoteli, a p te k  
etc. 6113

i  WĘGLA grubego, kostki, j
• orzecha, posiółki i miału i
• •
,J ze Śląska dostarcza natychmiast wagonami •

i  D O I  I I R f  „EREH6IH ", Sp. z l| r. odH W . i
•  Kraków, Grcdzka 51. —  _6088 Talefcn 1351. •

Dwie sensacyjne powieści
II. wyd&nie

1 . Tajemrlre Sahary Piotra Benoit, 
romantyczna, fantastycznoprzyrodni- 
cza powieść, nagrodzona przez Aka­
demię Francuską.

2. Człowiek, który wrócił z tam-
fi‘SS© Ś w ia t a  M. Leblanc’a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska 2e świata 
medyunizmu i spirytyzmu.

II. wydanie obu poWicści na wyczerpaniu
Jak długo zhpas starczy, przesyła Administracya

„Gońca Krakowskiego*

obie w ym ienicie powieści
za cenę premiową

Mk 200‘
(już z kosztami przesyłki pocztowej).

Należytość należy uiściś z gó ry .

Dla P- T. Prenumeratorów „Gońca Kra­
kowskiego" wyjątkowa cena H k  1S O i

Skawina R I J

| Nadzwyczajna okazyaj |
• K3t S I  AńS k §E po |
| I n r  8  Km cenach a mianowicie: •
•  męeKie od mkp. 6 5 0 0 , dam skie  od  m kp. 6 0 0 0 , !  
J d z iec ięce  od  m kp. 1100 — po leca  6109 {

i a. BEiTscrt, Kraków, stamwiśłua 51,1. piętro. {
•  S p ieszyć się z zakup n em  póx i zap as  s tarczy . |

Wydawca; Akcyjna Spółka Wydawnicza.— R e d a k to r  odpowiedzialny: Ludwik GronuS. — Drukarnia'Ludowa w Krakowie.

^


